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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


PROGRAM SPÓŁDZIELCZOŚCI 
ROBOTNICZEJ W CHWILI 
OBECNEJ 


Rada Nadzorcza Związku  Spół- 
dzielni Spożywców Rz. P. w dniu 6 
kwietnia b. r. odrzuciła wniosek 
spółdzielni socjalistycznych, propo- 
nujący utworzenie wewnątrz Związ- 
ku — odrębnego Wydziału Propa- 
gandy dla spółdzielni robotniczych. 
Mimo że ilość członków w spółdziel- 
niach z roku na rok maleje, mimo, że 
czytelnictwo czołowego pisma 
Związku „Spólnota* dosięga tylko 
niewielkich cyfr, mimo  uzasadnio- 
nych przyczyn, które życie samo 
wysuwa, władze obecne Związku są- 
dzą, iż spółdzielnie robotnicze mają 
otrzymywać w dalszym ciągu ne- 
utralną i „niezależną” lekcję spół- 
dzielczości solidarystycznej, 


Czy wobec nieustępliwego stano- 
wiska władz Związku należy zosta- 
wić rzeczy samemu biegowi, czy też 
powinniśmy zakrzątnąć się około 
stworzenia samodzielnej placówki, 
która miałaby na celu ześrodkowa- 
nie akcji uświadamiającej spółdziel- 
czo — zarówno już  zorganizowa- 
nych robotników, jak również masy 
stojące dotychczas poza ruchem 
spółdzielczym? 


Twierdzenia, że ruch spółdzielczy 


jest masom konieczny, nie trzeba 
chyba dowodzić,  Zmobilizowanie 


jaknajwiększej liczby robotników 
zorganizowanych w klasowych Zw. 
zawodowych, T. U. R.-ze, organizacji 
kobiet i skierowanie ich do miejsco- 
wych spółdzielni spożywców — to 
kwestja tylko czasu przy pewnym 
wysiłku organizacyjnym. 


Spółdzielnie robotnicze naogół nie 
miały dotychczas busoli. Wprawdzie 
tu i owdzie istniał kontakt między 
kierownikami spółdzielni a miejsco- 
wemi organizacjami proletarjackiemi. 
Odczucia jednak masowego między 
ogółem zw. zawodowych a sp. spo- 
żywców nie było, Znaczna część ro- 
botniczych spółdzielni w ciągu tat 
ostatnich uzdrowiła swą gospodarkę 
i wzmocniła się — naogół jednak 
kontaktu z ogólnym ruchem robotni- 
czym szerzej nie nawiązała. 

W dużej mierze stan taki został 
spowodowany niejasną taktyką Wy- 
działu Społ. Wychowawczego Związ- 
ku Sp. Sp. Rz. P., który w istocie 
swej stronił od życia robotniczego 
i unikał prawdziwego kontaktu z ma- 
sami, p 

A jednak grunt dla wyczucia i 
przyjęcia idei spółdzielczej. w ma- 
sach tych mimo wszystko istnieje. 
Dowodem tego, iż Komitet Propa- 
gandy Spółdzielczości Rob. Wło- 
ściańskiejj gdy obecnie -rozpoczął 
swe prace — znalazł żywy i głęboki 
oddźwięk. Spółdzielnie robotnicze 
gorąco odpowiedziały na odzew Ko- 
mitetu, wołając: „jesteśmy, chcemy 
i będziemy pracować z całym wal- 
czącym proletarjatem*. 

Z szeregu miejscowości dochodzą 
nas wieści, że ruch organizacyjny się 
ożywia, a ilość nowych członków sil- 
nie wzrasta. 

Ziarno padło snać na odpowiednią 
glebę. Akcja ustna, jak również sze. 
roka działalność prasowa Komitetu, 
prowadzona w „Robotniku”, „Pobud- 
ce”, „Głosie Kobiet", licznej prasie 
zawodowej i prowincjonalno - socja- 
listycznej już dają rezultaty, które, 
wierzymy, iż w miarę dalszej naszej 
akcji, będą coraz większe. 

Dzisiaj już z całą pewnością mo- 
żemy twierdzić, że o ile pierwsze 3 
miesiące działalności Komitetu Pro- 
pagandy dają takie wyniki, to stwo- 
rzenie stałej placówki — Stowarzy- 
szenia Propagandy Spółdzielczo-Ro- 
botniczej — w ciągu jednęgo lub 
dwu lat pracy może kompletnie prze- 
orać glebę i dać zupełnie poważne 
rezultaty. 

Nie przesądzając zatem, czy Stow. 
„Propagandy Sp. Robotniczej ma być 
samoistną odrębną organizacją, czy 
też stać się składowa częścią Związ- 
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WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Rada Naczelna P. P.S. 


L 

Rada Naczelna stwierdza raz jeszcze, 
że panujący w Polsce system ukrytej 
dyktatury marsz. Józefa Piłsudskiego 
pogłębia i zaostrza kryzys gospodarcz ;, 
nie umie rozwiązać podstawowych za- 
śadnień społeczno - gospodarczych, po- 
litycznych i narodowościowych, stoją- 
cych przed Polską, rujnuje powagę 
Konstytucji i Prawa, ułatwia i toleruje 
wszelkiego rodzaju nadużycia, osłabia 
w konsekwencji Rzeczpospolitą Polską 
na wewnątrz i na zewnątrz, przybiera 
coraz jaskrawiej charakter systemu rza- 
dzenia, skierowanego wręcz bezpośred- 
nio przeciwko ruchowi robotniczemu, 
ruchowi pracowniczemu i masom wło- 
ściańskim. 


Odpowiedzialność za ten stan rzeczy 
ponosi cały obóz rządzący, a w pierw- 
szym rzędzie marsz. Piłsudski, twórca i 
faktyczny kierownik systemu. Rada Na- 
czelna stwierdza, że gabinet pp. Sław- 
ka i Prystora został powołany wbrew 
wyraźnej woli Przedstawicielstwa Na- 
rodowego, ze złamaniem więc Konsty- 
tucji, że gabinet ten musi być uznany za 
dalsze świadome zaostrzenie stosunków 
politycznych i społecznych kraju. 

W tych warunkach Rada Naczelna, 
stwierdzając ponownie, że zasadniczym 
celem politycznym Partji pozostaje cał- 
kowita i ostateczna likwidacja ukrytej 
dyktatury marsz, Piłsudskiego, — posta- 
nawia walkę o likwidację zaostrzyć, 
prowadząc ją w dalszym ciągu zarówno 
na terenie parlamentarnym, jak i poza- 
parlamentarnym. Walka ta prowadzi do 
utworzenia — po usunięciu dyktatury— 
odpowiedzialnego naprawdę przed Sej- 
mem Rządu zaufania mas pracujących 


miast i wsi, do przywrócenia pełni mo- | 


cy Konstytucji i Prawa, do przywróce- 
nia rzeczywistej pracy ustawodawczej w 
Polsce i uzyskania rzeczywistego wpły- 


Poza kilkogodzinną debatą nad po- 
łożeniem polityczniem — wewnętrznem 
i międzynarodowem — Rada Naczelna 
poświęciła dużo uwagi 


położeniu gospodarczemu 
kraju, zagadnieniom konkretnym 
walki z kryzysem gospodarczym 


: czynić wszystko, by stanowcza postawa 


(wanych przed chwilą zadań politycz- 


UCHWAŁY POLITYCZNE 


wu klasy robotniczej, mas włościańskich 
i pracowniczych na całość polityki pań- 
stwowej. 

Rada Naczelna uznaje — dla osiąg- 
nięcia tych celów — za potrzebną dal- 
szą współpracę P, P., S, ze stronnictwa- 
mi lewicy i centrum, współpracę, two- 
rzącą jednolity front całej opozycji de- 
mokrałycznej. Rada Naczelna poleca C. 
K. W. zacieśnienie współpracy z par- 
tjami socjalistycznemi mniejszości naro- 
dowych. 

Rada Naczelna zwraca z naciskiem u- 
wagę mas pracujących na rosnącą pro- 
pagandę kół reakcyjnych zarówno „sa- 
nacyjnych”, jak i narodowo - demokra- 
tycznych na rzecz złamania demokra- 
tycznego prawa wyborczego do parla- 
mentu i do samorządu; propagandzie tej 
Partja musi przeciwstawić się z nai- 
większą stanowczością. 

Rada Naczelna upoważnia Centralny 
Komitet Wykonawczy do podejmowania 
wszelkich kroków i pobierania wsze!- 
kich decyzji w celu wykonania wskazań 
powyższych. 

i. 


Rada Naczelna, potwierdzając w ca- 
łej pełni decyzję Z. P, P. S., powziętą 
wspólnie ze stronnictwami lewicy i cen- 
trum, co do zwołania z inicjatywy po- 
selskiej sesji nadzwyczajnej Sejmu i Se- 
natu, poleca organizacjom partyjnym u- 


mas pracujących umożliwiła niezależną 
i ciągłą pracę Sejmu, uchroniła Sejm 
od prób zahamowania tej pracy przez 
zamykanie względnie odraczanie sesji. 
Posłowie socjalistyczni wysuną na 
pierwszy plan sesji — obok  słormuło- 


nych — zagadnienia gospodarcze i kon- 

kretny plan walki z kryzysem gospo- 

darczym i z bezrobociem, plan, sitormu- 

łowany we wniosku nagłym Z. P, P. S. 
$k 


* 
i dalszego rozwoju społeczno - gospo- 
darczego Polski. W dyskusji zabierali 
głos, po referacie tow. Zaremby, tow. 
tow. Gross, Uziembło, Głowacki, Zbro- 
żyna, Pławski i ‘nni; praca, prowadzo- 
na w Partji już od szeregu miesięcy nad 
ustaleniem ścisłego planu posunięć w 


— MR I )))QPQQOQ)LQJ(QQLDJC0JJ)JJ)JJ)JO.OO.20)0.,,1JD)J).).)).)).JJ)O0O)))))O))J)OO)OO)J JAJ) JJJ/JĆ|Ź- 


w ciągu sesji ubiegłej, którego to wnio- 
sku uchwalenie zostało uniemożliwione 
wskutek zamknięcia sesji przez gabinet 
p. Sławka. 

IIL 


Rada Naczelna uznaje walkę o utrzy- 
manie i utrwalenie pokoju za jedno z 
głównych zadań P; P. S. w zakresie po- 
lityki zagranicznej, prowadzonej w ści- 
słem porozumieniu z całą Międzynaro- 
dówką Socjalistyczną. 

Rada Naczelna zdaje sobie sprawę z 
ogromnych trudności położenia między- 
narodowego Polski; trudności te urosły 
znacznie wskutek dyktatorskiego syste- 


mu rządzenia, który pozbawił Polskę 


zaułania i sympatji ze strony demokra- 
cji innych narodów. Rada Naczelna 
stwierdza, że likwidacja systemu rzą- 
dzenia i utworzenia Rządu zaufania lu- 
dowego jest koniecznością bezwzględną 
ze stanowiska utrwalenia Niepodległo- 
ści i polskiej polityki międzynarodowej. 

Rada Naczelna widzi w porozumieniu 
i współpracy P. P, S. i S. D. Niemiec o- 
raz całej demokracji polskiej z całą de- 
mokracją niemiecką jedyną drogę, wio- 
dącą ku zbliżeniu Polski i Niemiec, ku 
ostatecznemu ustaleniu pokojowych i 
przyjaznych stosunków polsko-niemiec- 
kich. 

Rada Naczelna podkreśla, że wszel- 
kie próby wciągnięcia Polski do czyn- 
nego udziału w pomysłach awanturni- 
czo - wojennych niektórych kół kapita- 
listycznych Zachodu, — napotkają na o- 
pór bezwzględny ze strony polskich 
klas pracujących. ` | 

IV. 
Rada Naczelna upoważnia C. K. W. 


do poczynienia wszelkich zarządzeń, do- | 


tyczących sprawy ewentualnych wybo- 
rów do Sejmu i Senatu, oraz do zawar- 
cia w razie potrzeby sojuszów czy blo- 
ków wyborczych. 


dziedzinie walki z kryzysem, posunęła 
się, jak wykazała dyskusja, znacznie 
naprzód. Posłowie socjalistyczni podej- 
mą odpowiednią akcję zaraz na wstępie 
sesji nadzwyczajnej parlamentu. 
Uchwały Rady Naczelnej omówimy 
jutro w artykule osobnym. 
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Chmury nad Indjami | 
ARESZTOWANIE GANDHIEGO 


Bombay, 5 maja. (PAT). (Reuter). — | 


Gandhi aresztowany został w Jalalpur, 


Bombay, 5 maja. (PAT.). T, zw. rada 
wojenna komitetu prowincjonalnego 
kongresu w Bombaju zebrała się na- 
tychmiast po aresztowaniu Gandhiego, 
postanawiając dzień dzisiejszy i ju- 


Londyn, 5 maja. (PAT.). Reuter do- | 


nasi z Jalalpur, iż aresztowanie Gand- 


DZIEŃ ŻAŁOBY 


trzejszy obchodzić, jako dnie żałoby. 
Początkowe słowa polecenia, na zasa- 
dzie którego Gandhi został . aresztowa- 
ny, głoszą: „Ponieważ rząd uważa dzia- 
łalność Gandhiego za niepokojącą, 
przeto zmuszony będzie zgodnie z re- 


hiego nastąpiło z polecenia rządu bry- 
tyjskiego, 


gulaminem 25 z 1827 r,.*  Wzmianko- 
wany regulamin przewiduje aresztowa- 
nie bez sądu. Gandhi będzie umieszczo- 
ny w więzieniu Yeroda w Poonie, do- 
kąd przybędzie o godz. 1i-ej rano. 


GANDHIEGO PRZEWIEZIONO DO BORIVLI 
Bombay, 5 maja. (PAT.). (Reuter). — | w pobliżu Bombaju, gdzie wyprowadzo- 


Gandhi przewieziony został do Borivli 


ny został z pociągu, a następnie odpro- | 


wadzony pod eskortą w nieznanym kie- 
runku, 


PROGRAM PRAC LIGI NARODÓW 


Genewa, 5 maja. (PAT), Wyrazem 
działalności Ligi Narodów w miesiącu 
maju będzie około 15-cie zebrań, wśród 
których sesja Rady, rozpoczynająca się 
12-go maja. Tegoż dnia zbierze się mię- 
dzynarodowa konferencja do spraw uni- 


fikacji prawa w zakresie różnego typu 
weksli i czeków. Z pośród kwestji fi- 
nansowych należy wymienić zebranie 
komitetu finansowego, które rozważy 
sprawozdania, przedstawione mu w 
kwestji osiedlenia uchodźców, odbudo- 


wy finansowej Grecji, Bułgarji, Estonji 
i w. m, Gdańska, 

Komisja doradcza do spraw uchodź- 
ców odbędzie drugą swą sesję w Gene- 
wie 19-go maja r. b. 


WALKA PRZECIW USTROJOWI MONARCHISTYCZNEMU 


W HISZPANII 


zzz w A S e: 


Madryt, 5 maja. (PAT), Unamuno w 
wygłoszonem iu przemówieniu zaatako. 
wał gwałtownie ustrój monarchistycz- 
ny oraz zaprotestował przeciwko roz- 


nów. Opuszczającemu zebranie Unamu- 
no zebrana przy wyjściu grupa młodzie- 
ży urządziła manifestację. Dokonano 
szeregu aresztowań. 


ciągniętemu nad nim nadzorowi policyj- 
nemu. Republika — oświadczył wielki 
uczony, — winna być dla wszystkich 
hiszpanów, a nie tylko dla republika- 
zazna | 
ku Rewizyjnego Spółdzielczo - Ro- | 
botniczego („Robotnik* dn. 19 kwie- | 
tnia b. r.). stwierdzić tylko chcemy, 


że dla dalszego rozwoju spółdziel- 
czości robotniczej — powołanie sta- 
łej organizacji dla propagandy spół- 


dzielczej w klasie robotniczej—jest 
ważnym nakazem chwili. iz 
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CENA NUMERU ZO GROSZY 


PO 1 MAJA 


Ogólny rzut oka na przebieg ma- 
nifestacji -pierwszo-majowej w Pol- 
sce jest już możliwy. Otrzymaliśmy 
sprawozdania ze wszystkich więk- 
szych i z ogromnej liczby mniejszych 
ośrodków naszej pracy; drukować je 
będziemy mogli tylko stopniowo, 
niestety, ale sami mamy przed sobą 
obraz całkowity. 

Możemy stwierdzić z całym spoko: 
jem, że 

rezultat przeszedł nasze 
oczekiwania, 


Ruch posunął się naprzód kolosal- 
nie w ciągu minionych dwunastu 
miesięcy. O Warszawie pisaliśmy o- 
sobno. Na czoło — obok niej — wy- 
sunęły się przedewszystkiem Łódź, 
Kraków, Zagłębie Dąbrowskie, Za- 
głębie Borysławskie, Częstochowa, 
Katowice, z miast mniejszych — Ol: 
kusz, Płock, Tomaszów Mazowiecki; 
wspaniałe wystąpienie zorganizował 
Lwów; zaimponowały nam dosłow- 
nie liczne drobne osiedla, jak 
Tłuszcz, Żuromin i t. p. Zresztą wy- 
mieniaćby trzeba zbyt dużo, Dość, 
że zarówno ożywienie mas, jak i wy- 
czucie polityczne mas ujawniły sie- 
bie zgoła niedwuznacznie. Manife- 
stacje pierwszo - majowe przeszły 
wszędzie jasno, wyraźnie, otwarcie 
pod znakiem 


walki z dyktaturą i obrony 
demokracji: 


fala ludowa powraca... 

P S; manifestowała w ogrom 
nej części kraju wspólnie z socjali 
stami mniejszości narodowych. U- 
dział Niemieckiej Socjalistycznej 
Partji Pracy, Bundu i Poalej-Sjonu 
nie jest nowością; ze szczególną, ser- 
deczną radością  witaliśmy nato- 
miast we wspólnych. pochodach Lwo- 
wa i wogóle Małopolski Wschodniej 
zorganizowanych ponownie, odbudo: 
wujących się sprężyście 

socjalnych demokratów 
ukraińskich. 

Nie potrzebujemy właściwie po- 
wtarzać, że bankructwo B. B. S. wy- 
stąpiło na jaw w całej okazałości; ta 
impreza p. Sławka, Jaworowskiego, 


Praussowej pozestaje jeszcze raną 
Warszawy robotniczej. dopóki... 
trwa dzisiejszy Magistrat; na pro- 


wincji, w wielkich ośrodkach robot- 
niczych, w starej stolicy krakow- 
skiej, w Zagłębiach nie potrafiono 
stworzyć niczego poza  drobnemi 
grupkami, których los zależy bezpo- 
średnio i pod każdym względem od 
losu ,„pomajowego'” systemu rządze- 
nia. Komunizm stanowi siłę niewat- 
pliwą, wspartą o całą potęgę finan- 
sową „Kominternu; przewaga 
wszakże P. P, S. okazała się bardzo 
i bardzo znaczną. 
rę 


Przebieg 1 Maja posiada dla nu 
wartość nieocenioną, jako ujawniony 
nastrój i ujawniony stopień świado- 
mości mas. W wielu miejscowo: 
ściach 


prawdziwe tłumy włościan 


świętowały pod naszym sztandarem. 
Temu faktowi poświęcimy uwagę o- 
sobno. 

By zakończyć narazie ten krótki 
przegląd, podkreślić musimy znaczee 
nie ślicznych pierwszo-majowych 

uroczystości dziecięcych, 


podjętych i wykonanych przez Ro- 
botnicze Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci. 


RZĄD TAJEMNICZY 


Czy ktokolwiek w Polsce 
właściwie robi gabinet p. Sławka; nad 
czym pracuje? czym się zajmuje? jakie 
ma plany? co zamierza uczynić i czy 
wogóle cośkolwiek zamierza? 


wie, co 


Jak dotąd, ku „pokrzepieniu serc na- 
szych”, otrzymujemy tylko wiadomości, 
ile razy tygodniowo p. Sławek bywa w 
Belwederze. To nie wiele... 


BEGEGE Str. 2 


POLICJA ZRYWA 
SZTANDAR W DN. 1 MAJA 


Robotnicy elektrowni w przeddzień 
1-go Maja, t. j. w środę o godz. 10 wie- 
ezór zawiesili, jak co roku czerwony 
sztandar na jednym z kominów elektro- 
wni. 

Na sztandarze były napisy: „Niech 
żyje 1 Maja!" i „Niech żyje P. P, S."I 

O godz. 4 rano w nocy z dn. 30/IV na 
1/V zjechało kilku policjantów, którzy 
dokonali zdjęcia sztandaru. 

Robotnicy elektrowni zapytują, dla- 
czego dokonano tego prowokacyjnego 
czynu? 

Czy policjanci działali tu z polecenia 
władz wyższych, czy z polecenia BBS.? 

W pierwszym wypadku stwierdzamy, 
że podobne zarządzenie, o ile było — 
było bezprawiem, gdyż w Polsce wolno 
jeszcze czcić święto pracy. 

O ile natomiast policja działała z po- 
lecenia BBS, — to ośmielamy się zapy- 
tać, czy pp. Jaworowski został komen- 
dantem policji . warszawskiej, a p. Ło- 
kietek komisarzem I komisarjatu. 


PEE e EA AWD P AAA T E ŚCI 


STRONNICZOŚĆ P. A. T. 


P.A.T. podał wczoraj depeszę z Wie- 
dnia, opisującą przebieg demonstracji 
Heimwehry i Schutzbundu w St, Pöl- 
ten, podczas 


której o mało nie doszło | 


do krwawego starcia między socjalisty- | 


czną i prawicową organizacją. 
Opisując przebieg i tło zajścia, P.A.T. 


opiera się wyłącznie na jednostronnem, * 


tendencyjnem oświetleniu  kierowni- 
ctwa faszystowskiej Heimwehry. 

O to, by zamieścić również oświetle- 
nie Schutzbundu „bezstronny“ „urzędo- 
wy” P.A.T. nie troszczy się. 


I SPOTKANIE 


CZERWONYCH HARCERZY 
W ŁOWICZU 


Dn. 3 i 4 maja odbywało się I spot- 
kanie Czerwonych harcerzy w Łowiczu. 
Brali w niem udział najmłodsi nasi to- 
warzysze z Warszawy, Łodzi, Piotrko- 
wa, Kutna, Grodziska Maz. i Łowicza. 
Pozatem przybyły delegacje z Zagłębia, 
Lwowa i Tomaszowa Maz. Ogółem 
przybyło około 400 czerwonych harce- 
rzy. Przebieg spotkania był imponują- 
cy, świadczył on o szybkim rozwoju or- 
„ganizacji Czerwonego Harcerstwa i o 
pogłębieniu jego pracy wychowawczej. 
Nastrój panował nader miły i serdeczny, 
Sprawozdanie zamieścimy z jednym z 
najbliższych numerów. 


filis. a 
Weneryczne śłdówa. gablact alativo, 


leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9 w. Ceny lecznicowe 


„ROBOTNIK“, wtorek, 6 maja 1930 r. 


Nr. 126 S 


I MAJ w POLSCE 


Olbrzymie manifestacje ludu pracującego 
Przeciwko dyktaturze! W obronie demokracii! 


1 MAJ W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 


/ 


WIECE I POCHODY P.P.S. WYPADŁY IMPONUJĄCO--PRZESZŁO 31 TYSIĘCY OSÓB 
UCZESTNICZYŁO W NASZYCH OBCHODACH PIERWSZOMAJOWYCH 


Przebieg 1 Maja w Zagłębiu wypadł 
nadzwyczaj imponująco, O. K. R. PPS. 
Zagłębia Dąbrowskiego urządził 11 
zgromadzeń w różnych miejscowościach, 
a mianowicie: 

W Sosnowcu — dokąd przybyły 
dzielnice: Czeladź, Piaski, Milowice, 
Sielec, Pogoń i Dębowa Góra, przema- 
wiali tow. tow.: Bergier, Cupiał i T, Do- 
browolski. 

W _ Dąbrowie Górniczej — dokąd 
przybyły: Będzin, Zagórze, Paryż, Ko- 
szelew, Reden i Flora, przemawiali tow. 
tow.: Dr. Pawełek, Cieplak, Sieradzki 
i inni. 

Do Grodźca — przybyły dzielnice Bo- 
browniki, Wojkowice, Rogożnik, Dobie- 
nowice; przemawiali tow. tow.: poseł 
Bień, Szpruch, Walczakiewicz, Kempa. 

W Zawierciu — przemawiali tow. 
tów.: poseł Włosiński, K. Jarża i Ma- 
słoński. 

W _ Niwce — dzielnice: Modrzejów, 
Klimontów, Dandówka, przemawiali 
tow. tow.: Bielnik, Gęborek i inni, | 

W Kazimierzu - Niemcach — dzielni- 


ce: Strzemieszyce, Porąbka i okolice, 
tow, tow.: Fr. Kurek, Kocioł i inni, 

W Porębie — tow, Czechowski i inni. 

W Wysokiej - Łazach — tow. tow. 
Angier, Staśko, Majewski i inni. 

W Myszkowie — tow. Mendraszek. 

W Maczkach — tow, tow. St, A. Ra- 
dek, Kempczyk i inni. 

W Ząbkowicach — tow. tow. Pol, 
Kryczek i inni. 

Wszędzie odbyły się wiece i pochody. 
O liczbie uczestników w każdej z tych 
miejscowości pisaliśmy w sobotnim nu- 
merze; razem manifestowało pod sztan- 
darami P. P. S. przeszło 31 tysięcy ro- 
botników. Nastrój był bardzo poważny 
i bojowy; spokoju nikt nigdzie nie za- 
kłócił, Rezolucje C. K., W. zostały jed- 
nogłośnie bez żadnych sprzeciwów, u- 
chwalone. 

Wieczorem we wszystkich tych miej- 
scowościach odbyły się uroczyste Aka- 
demje w szczelnie wypełnionych sa- 


lach. 
KOMUNIŚCI. 
Komuniści „pod firmą „PPS, Lewicy”. 


urządzili wiece w Sosnowcu, Dąbrowie 
Górniczej, Zębkowicach, na Niemcach 
i w Czeladzi. Razem na wszystkich ma- 
rifestacjach skupili około 5 tysięcy lu- 
dzi. Tylko w Czeladzi nie doszło do 
większych starć z policją; na pozostałe 
wiece policja napadła, bijąc ludzi kol- 
bami i szarżując, przyczem szereś osób 
zostało poranionych, a  kikudziesięciu 
policja aresztowała. W Sosnowcu wy- 
wiązała się formalna walka; która 
trwała godzinę, Zaatakowani uczestn'- 
cy wiecu bronili się kamieniami, 
x 


* 

B. B, S, postanowiła urządzić „wielki 
wiec” i pochód z „całego Zagłębia” w 
Zawierciu, Odbył się pochód przy u- 
dziale około 400 ludzi, przeważnie od- 
komenderowanych ze „Strzelca“, „Zw. 
Legjonistów' i t. p, Poza Zawierciem 
bebesowcy nigdzie obchodu pierwszo- 
majowego nie robili, gdyż nie mają nig- 
dzie organizacji. 


* + 
W pochodach P. P, S. wzorowy po- 
rządek utrzymywała nasza milicja. 


1 MAJ W ZAGŁEBIU BORYSŁAWSKIEM 


PRACA W CAŁEM ZAGŁĘBIU ZAMARŁA —OKOŁO 10 TYSIĘCY LUDZI POD SZTANDARAMI 
P. P, S. W BORYSŁAWIU i DROHOBYCZU.-FIASKO WYSIŁKÓW BEBESOWSKICH 


Proletarjat Zagłębia Borysławskiego | 
obchodzi dzień 1 maja wprost wyjątko- 
wo podniośle i uroczyście. 

Już o godz. 5-tej rano obchodzą osie- 
dia robotnicze orkiestry — celem ode- 
grania uroczystej pobudki. W dniu 30 
kwietnia o godz. 12-tej w nocy ustaje 
całkowicie praca nie tylko w kopal- 
niach i różnych warsztatach pracy, le 
ustaje wszelki ruch kołowy; sklepy, re- 
stauracje są zamknięte, Całe Zagłębie 
przybiera charakter świąteczny, Ulica- 
mi, ze wszystkich okolic, suną pochody 
w kierunku Domu Ludowego; robotnicy 
odświętnie przybrani z żonami i dzieć- 
mi. Dzielna milicja obejmvje całkowicie 
nadzór nad porządkiem na ulicach, Oto 
ogólny obraz Zagłębia Borysławskiego 
podczas święta majowego. 

Obecnie święto majowe miało dła bo- 
rysławskiego proletarjatu specjalne zna- 
czenie ze względu na zaostrzoną walkę 
z forsowaną tutaj, przy użyciu dużej e- 
nergji władz i jeszcze większej ilości 
pieniędzy na akcję B. B. S. Mimo ulew- 
rego deszczu od samego rana kaźdy z 


robotników uważał za swój obowiązek 
przybycie na wiec i wzięcie udziału w 
pochodzie, aby kapitaliści i Rząd wi- 
działy, ilu jest wiernych sztandarom P 
P. S. robotników, a ile B, B. S-skich pał- 
karzy. 


To też w tym roku wiece nasze í po- 
chody w Borysławiu i Drohobyczu by- 
ły wyjątkowo imponujące przez masowy 
udz'ał robotników * robotnic. 


BORYSŁAW. 


W wiecu i pochodzie wzięło udział 
około 8 tysięcy osób, Do zgromadzonych 
przemawiali entuzjastycznie witani' to- 
warzysze pos. Stańczyk i przedstawiciel 
U. S. D, P. — tow. Lew Hankiewicz. 
Rezołucję majową uchwalono jednogło- 
śnie wśród burzy oklasków. Wspaniały 
pochód zrobił w Borysławiu ogromne 
wrażenie, 


Kilka tysięcy robotników naftowych 
maszerowało podczas deszczu i w wiel- 
kim błocie ulicami miasta, a gdy prze- 
chodzili obok lokalu B. B, S., wszyscy 


bebesowcy ukryli się w lokalu i pod o- 
słonę policji, 

Podczas pochodu wznoszono nieu- 
stanne okrzyki przeciwko dyktaturze 
Piłsudskiego; Niech żyje Sejm i Demo- 
kracja; Niech żyje P, P., S. 

e 

Co do obchodu B. B. S., to Strzelcy, 
byli wojskowi, oficerowie, „obrońcy 
podkarpacia“, Inwalidzi, Gwiazda i t. d. 
otrzymali rozkaz wzięcia udziału w po- 
chodzie B, B. S.; pozatem dokupywano 
po 5 zł. różne osobistości ze świata kry- 
minalnego, A, mimo tych „zabiegów ”, 
w tak zwanym wiecu B. B. S, w sali ki- 
na wzięło udział około 30 słuchaczy, a 
w pochodzie 80 osób (20 czwórek), Prze- 
mawiała Praussov a, Obchód majowy dla 
B B. S. w Borysławiu był kompletną 
kompromitacją tego tak kosztownego 
da twórców tworu. 


. DROHOBYCZ. 


W Drohobyczu wzięło udział w wiecu 
i pochodzie około 1500 osób, 


Do Zgromadzonych przemawiali go- 
rąco  oklaskiwani towarzysze poseł 
iti i Hankiewicz, imieniem Ukr 

e, 

Wobec przejścia wszystkich robotni- 
ków państwowej rafinerji Polmin pod 
sztandary P. P. S. nie odbył się projek- 
towany pochód B, B. S. Na miejsce 
zbiórki B, B. S. przybyła delegowana 
przez Zarząd rafinerji orkiestra i 14 o- 
sób... strzelcy. Widząc taki udział zwo- 
lenników B. B. S. zakomenderowano: 
muzykę odnieść do lokalu, a zgromadze- 
ni na wódkę, popić niepowodzenie, 

kk 
* 


Na zakończenie charakterystyczny 0- 
brazek, W / orkiestrze B. B. S. był przez 
cały rok robotnik kopalniany, Zapropo- 
nował on, aby orkiestra B. B, S, odegra- 
ła pobudkę przed Domem Ludowym. 
Kierownictwo oświadczyło, że na to się 
nie zgodzi Wówczas ten robotnik-mu- 
zykant, wśród ulewnego deszczu, zdjął 
bluzę i czapkę — własność organizacji 
i rzucił pod nogi kierownikowi; wziął 
instrument pod pachę i mówiąc: „niel 1 
maja nie będę grał nożownikom* — 
przyszedł do Domu Ludowego!!! Zebra- 
ni zgotowali przybyłemu owację, 


BEŁCHATÓW 
(pow. Piotrkowski) 


Wiec 1-szomajowy zebrał setki robot- 
ników. Przemawiali tow, tow. Huzar, 
Jaworski i in. Nastrój był wspaniały, 


TUREK 


Zgromadzenie, na którem przemawiali 
tow. Bol, Drobner z Krakowa i tow. Marek 
z Kalisza, rozwinęło się we wspaniałą de- 
monstrację, Po uchwaleniu rezolucji, odbył 
się pochód, który powagą swą i potęgą wy- 
warł ogromne wrażenie, Wielkiemu zaufa- 
niu do PPS dawano wielokrotnie wyraz. 
W zgromadzeniu wzięło udział zgórą pół: 
tora tysiąca osób. | 


BŁASZKI 


Odbyło się poważne, niezwykle tłumne 
zgromadzenie, na którem przemawiał tow. 
Ordoczyński z Kalisza. Rezolucję przyjęto 
gorącemi okrzykami, Pochodu nie urządza- 
no, W małem naszem miesteczku manifesto: 
wało ponad 700 osób. 


Czytajcie „Pobudkę” 
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Z Książek 


WANDA SZTEKKEROWA. 
(MELCER RUTKOWSKA) $ 


„ŚWIĘTA KUCHARKA“ 
Warszawa, 1930, skład gł. w księgarni 
— F. Hoesicka. 

„Święta kucharka" jest najdłuższą i 
najlepszą, słowem „reprezentacyjną“ no- 
welą tomu Melcer - Rutkowskiej. Au- 
torka ta posiada wyjątkową sztukę zży- 
wania nas z osobami swoich utworów, 
wprowadzania nas w sam środek ich 
spraw i zmuszania, żebyśmy się sprawa- 
mi temi interesowali, choćby były błahe 
i właściwie mało nas obchodziły. Drobne 
przeżycia jej „bohaterów“ zachowują 
dla nas całą swoją subjektywną wagę, 
jak przeżycia dobrych, zaufanych znajo- 
mych, Wyklucza to oczywiście wszelkie 
stwarzające dystans — wybujałości sty- 
listyczne, wszelką  sztukaterję, jakiej 
tyle jest np. w „Zawodach' Kadena, 
chociażby w owej „Słudze”, z którą po- 
równanie samo przez się zaraz się nasu- 
wa. U Kadena dzień roboczy „sługi” o- 
powiedziany jest z patosem, płynącym 
z zamiaru stworzenia jakśdyby pomnika 
pewnego typu społecznego. Wobec bra- 
ku jednak prawdziwej treści psycholo- 
giczno - społecznej i zastąpienia jej 
przez barokowe a namaszczone (hiera- 
tyczne — powiedziałbym) opisy czyn- 
ności zewnętrznych i najpospolitszych 
odruchów umysłu — projektowany pom- 
nik kurczy się do rozmiarów stylizowa- 
nej figurki, od której wieje pustką. 
Twórcze podejście do tematu może (nie 
musi) znaleźć wyraz w oryginalnościach 
języka, a także w kulcie zewnętrznych 
szczegółów, ale coś musi się pod tem 
kryć, muszą się otwierać jakieś pers- 
pektywy, U Melcer - Rutkowskiej, w 
przeciwieństwie do Kadena, tok opo- 
wiadania jest prosty i naturalny, osób 
rzeczy i zdarzeń nie przenosi się w 


chłodną sferę stylizacji i literackiej orna- 
mentyki, A jednak zyskują naszą uwa- 
gę, — coś nas zbliża do postaci jej no- 
weli do całego ich środowiska. Co?—to 
właśnie sekret talentu pisarki, który 
będziemy się starali w miarę możności 
jej wydrzeć. Mówiliśmy już, że Melcer- 
Rutkowska zbliża czytelnika ze swoje- 
mi postaciami w sposób intymny, przyja- 
cielski, dobrotliwy — ale co ciekawego 
może właściwie wyniknąć dla nas z ob- 
cowania ze starą kucharką, jej synem 
wyrostkiem, albo też melancholijną pa- 
nienką? Cóż ciekawego mieści się w 
ich pospolitych czynnościach i otocze- 
niu? A właśnie, że bardzo dużo—Mel- 
cer Rutkowska stwarza czy też odkry- 
wa (to wychodzi na jedno) egzotyzm 
pospolitości, w tym wypadku egzotyzm 
kuchni z przyległościami, Egzotyzm ten 
osiąga autorka różnemi ciekawemi spo- 
sobami. Jeden z nich to jedność miejs- 
ca, redukcja sceny zdarzeń do rozmia- 
rów kuchni z przyległym do niej poko- 
jem panny. Kuchnia to niby rzecz naj- 
zwyczajniejsza w świecie. A jednak o- 
glądana od wewnątrz, jako punkt cen- 
tralny, jako mieszkanie i warsztat pra- 
cy głównych osób, oraz miejsce spotka- 
nia z osobami pobocznemi, nabiera w 
naszych oczach zupełnie nowego zna- 
czenia i uroku. W opisie czynności ku- 
charskich, sprzętów i t, d, znajduje po- 
karm nasz zmysł epicki, nasza cieka- 
wość sżzczegółów i małych codziennych 
specjalnych czynności, równoległa do 
ciekawości wielkich zdarzeń. 

Dalej odgrywa rolę w tej noweli spo- 
sób wprowadzania nas w bieg wypad- 
ków, Melcer-Rutkowski daje nam wła- 
ściwie tylko pewien fragment życia kil- 
ku osób, bez początku i bez końca, bez 
introdukcji i szczegółowych wyjaśnień, 
bez psychologicznych i biograficznych 
komentarzy. Wszystko dzieje się nie 
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dla nas, ale jakby pomimo nas. O róż- 
nych szczegółach, stosunkach rodzim- 
nych, sprawach przeszłości, rozkładzie 
mieszkania wreszcie i t, d. dowiadujemy 
się z rozmów i przy rozmaitych drob- 
nych okazjach. Jest to tak, jakbyśmy 
w owej bajkowej czapce—niewidce znaj- 
dowali się niezauważeni w czyjemś mie- 
szkaniu, przyglądali się czynnościom 
mieszkańców, słuchali ich rozmów 
(czasem także myśli), czytali ich listy. 
Wszystkie te sprawy są na tyle ludzkie 
i typowe, i na tyle zarazem  zindywi- 
dualizowane, że możemy je śledzić z o- 
wem zwykłem, zrozumiałem i zdrowem 
zainteresowaniem, z jakiem się bada 
przypadkowo odsłonięte życie podob- 
nych sobie ludzi. Zwłaszcza, że autor- 
ka prostotą opowiadania i brakiem 
wszelkich wyjaśnień (napozór potrzeb- 
nych) stwarza wspomniany nastrój inty- 
mności Ale ten brak różnych „da- 
nych", fragmentaryczność i epizodycz- 
ność zdarzeń, owe niedomówienie — 
wszystko to wywołuje także inny e- 
fekt: zaostrzając ciekawość, dając po- 
le do domysłów, stwarza niezbędne w 
sztuce perspektywy. 

A przy tem wszystkiem osoby nowe- 
li są nam sympatyczne. Rozalja, ku- 
charka, nie jest zapewne „święta”, ale 
zato (przy 70-ciu latach), dowcipna, za- 
radna, dobra matka, wierna „państwu“ 
i pannie Adelci, Wierna.. Wierność 
służby jest, z punktu widzenia uświa- 
domienia społecznego, zjawiskiem — 
zapewne! — dość smutnem. Ale jednak 
zdolność do bezinteresownego przywią- 
zania jest sama przez się cechą sympa- 
tyczną, w pewnych warunkach nawet 
niezależnie od tego, czy idzie w parze 
z mętnym i prostackim poglądem na 
świat. To, czego nie wybaczylibyśmy 
może osobie młodej, od której wymaga- 
libyśmy więcej krytycyzmu, odporności, 
świadomości swojej krzywdy i swojej 
postawy społecznej, to przebaczamy 
starowinie, kierowanej odwiecznemił 
nawykami  uczuciowemi, Ciekawa i 


wzruszająca nzwet jest z tego punktu 
widzenia jej miłość do syna — kłóci się 
ona właściwie (podświadomie — jak 
całe zresztą jej życie prywatne) z po- 
czuciem obowiązku wobec „państwa“, 
Jedno uczucie walczy z drugiem, stąd 
skomplikowana jej postawa wobec owe- 
go Antka—czule macierzyńska, a jedno- 
cześnie nieco niechętna i zażenowana, 
Antek, 16-tolatek, jest chłopakiem spo- 
kojnym, normalnym i niezłym. Odczuwa 
może swą niepotrzebność i przykrość 
położenia, ale nie w przesadnym sto- 
pniu, Nic dziwnego zresztą, że usiłuje 
osłodzić sobie swój los, sprzeniewierza- 
jąc 100 zł. pani Baszczukowej, znajomej 
matki, Matka oddaje go za to, do zakła- 
du poprawczego w Lesinie, skąd po 
wstrząsających przeżyciach (reminiscen- 
cje z procesu studzienieckiego) ledwo 
żywy ucieka z powrotem do niej, żeby 
odchorować w kuchni lesińską  „edu- 
kację”, . 

Dalszą postacią jest panna Adelc'a, 
zapłakująca się w swoim pokoju, gdyż 
tęskni do mniej monotonnego życia — 
kocha się zresztą w jakimś panu, z wza- 
jemnością nawet — ale wzgląd na cjca 
i jakaś niemoc, przeżarcie smutkiem, 
nie pozwalają jej się wydobyć z tego 
domu (ojciec został porzucony i unie- 
szczęśliwiony przez żonę), 

Dalsze osoby: Podolski (właściwie oj- 
ciec Adelci), Stasia (pomocnica Rozalji) 
Tadeusz, Baszczukowa, Klimka, Kapl'ń- 
ska, Chrabąszcz, Bachmanówna — to 
postacie epizodyczne, Scena samobój- 
stwa Tadeusza (epizod luźno związany 
z całością, ale bez uszczerbku dla niej), 
ładnie zresztą napisana, pozbawiona 
jest jednak napięcia dramatycznego. 

Nowelę kończy decyzja p. Podolskie- 
go wysłania córki do Nicei i rozmowa 
jej z Rozalją, w której uwydatnia się 
godna podziwu żywotność i optymizm 
tej staruszki: z pogodnym spokojem 
gwarzy o swojem przyszłem zamieszka- 
niu w domu dla starców i o tem, jak to 


„go zbytnia już łatwość tego sposobu. Za- 


będzie się tam utrzymywać za. 1 zł 
dziennie. 

Tak — Rozalja jest typem wyjątko- 
wym, chociaż wcale nie nieprawdopodo- 
bnym, Jak widzimy z tego wszystkiego 
artyzm Melcer - Rutkowskiej jest arty- 
zmem wysokiego gatunku, bo polega nie 
na manierze stylistycznej, ale na sposn- 
bach traktowania tematu, podchodzenia 
do niego. Jest to właśnie forma w ob- 
szerniejszem znaczeniu, „forma wewnę- 
trzna” (patrz Irzykowskiego „Walka o 
treść"). ą 

Z pozostałych krótkich nowel Melcer« 
Rutkowskiej należy wymienić „Śmierć 
pirotechnika”, ciekawą dzięki techni- 
cznemu że tak powiem chwytowi au 
torki: uprzedza nas ona, że pirotechnik 
i żona jego wkrótce zginą i ciągle nam 
o tem przypomina: „.„nie domyślał się 
zupełnie, że słowa, które mówią oboje, 
są ostatniemi słowami w ich życiu”. 
„Do śmierci pozostawała już tylko go- 
dzina i czternaście minut" i t, d, Efekt 
jest czasem dość niesamowity, ale psuje 


to dwie ostatnie strony mogą być wzo- 
rem prostej a świetnej prozy, Z pozo- 
stałych nowel „Pożar” i „Obcy“ są cie- 
kawe w pomyśle, fragmentaryczne jak 
resztą, pełne umiaru, prostoty stylu, 
spokojnego realizmu, A zarazem jest w 
nich to, co i w „Świętej Kucharce”; epi- 
cki pociąg do szczegółów, ale cieka- 
wych, egzotycznych, bo wyrwanych z 
mało nam znanej całości, a często i sa- 
me przez się niezwykłych. „Nagadali 
baby w maglu“ jest dość ciekawym o- 
brazkiem obyczajowym, natomiast „A- 
wans“ — opowiadanie oficera, który 
żywcem usmażył całą wieś w „bani“ i 
dziwi się; że został zato skazany — to 
tylko dokument wojennego zdziczenia. 

Tom Melcer - Rutkowskiej jest 
naszej jałowiźnie literackiej zdarzeniem 
godnem uwagi i wart jest bezwzględnie 


przeczytania, 
Stefan Gołąb. 
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ZDARZENIA I LUDZIE 


AMERYKA ZWRACA SIĘ 
„KU EUROPIE 


NAJŚCIE PRZEMYSŁU AMERY- 
KAŃSKIEGO NA RYNKI ZAGRA- 
NICZNE? 


Dochodzą nas wiadomości © no- 
wym krachu. giełdowym w Nowym 
Yorku, równym, jeżeli nie gorszym, 
niż krach z końca ubiegłego roku, 
którym zaznaczył się początek cięż- 
kiego przesilenia gospodarczego w 
najbogatszym kraju na świecie i naj- 
większym producencie wszelkich 
dóbr. Nowy krach ten świadczy, że 
Ameryka daleka jest jeszcze od chwi- 
li, kiedy będzie mogła sobie powie- 
dzieć, że przesilenie, które pozbawiło 
pracy kilka miljonów ludzi, minęło 
już i że okres „prosperity“ — tego 
ciągle wzrastającego dobrobytu — 
rozpoczął się nanowo, 

Co czeka tedy Amerykę, jeżeli u- 
padek „prosperity“ osłabi na dłuższy 
czas olbrzymi rynek spożycia wewnę- 
trznego? Jak zapobiec kurczeniu się 
obrotu gospodarczego, które może 
przyprawić organizm gospodarczy St. 
Zjednoczonych o bardzo groźną cho- 
robę? 

Usiłuje na to dać odpowiedź znany 
amerykański pisarz ekonomiczny, p. 
Paul D. Mazur, który przed rokiem 
napisal książkę .p. t. „American pro- 
sperity' (dobrobyt amerykański) ar- 
tykuł poświęcono analizie pierw- 
szych dziesięciu tłustych lat powo- 
jennych, a przed paru dniami napi- 
sał nową, ciekawą rozprawę o tem, co 
czeka Amerykę w najbliższem „chu- 
dem“ dziesięcioleciu. 

„Tłuste“ dziesięciolecie, które dało 
Ameryce pieniężne i gospodarcze 
pierwszeństwo w świecie — dowodzi 
p. Mazur — zawdzięcza Ameryka 
wysokiej i szeroko rozpowszechnionej 
sile nabywczej swej ludności, czyli 
poprostu wysokiej płacy zarobkowej 
i tanim kosztom masowej produkcji, 
zawdzięcza dobremu rynkowi wewnę- 
trznemu. „Chude“ dziesięciolecie, je” 
żeli ma nie być klęskowe, musi być 
poświęcone na „wyhodowanie* ryn- 

- ków zagranicznych. 

I p. Mazur poucza swoich rodaków, 
jak fo robić. Zarzuca im, że się tą 
sprawą zamało interesują, że zapa- 
trzeni są zanadto na siebie samych. 
Egoistyczny wobec zagranicy stosu- 
nek, bezwzględność wobec wojennych 
dłużników, zamykanie granic dla ob- 
cych towarów — nie zdobędą tych 
rynków dla handlu i przemysłu ame- 
rykańskiego. Świat płaci Ameryce 
blisko miljard dolarów w odsetkach 
od pożyczek i w umarzaniu długów 
wojennych. Dla zdobycia środków 
płatniczych muszą dłużnicy Ameryki 
sprzedawać swe towary — i to w 
kraju wierzycielskim. Jeżeli Amery- 
ka na to nie chce pozwolić — podno- 
sząc cła etc. — to musi się liczyć z 
tem, że albo nie otrzyma tych należ- 
ności, albo — co pewniejsza — nie 
będzie mogła wywozić towarów i 
sprzedawać ich w krajach dłużni- 
czych. 

Cała tedy nadzieja na „wyhodowa- 
nie: rynków zagranicznych pryska. 
Radzi tedy p. Mazur rewizję amery- 
kańskiej polityki taryłowej — dopu- 
szczenie wielkiej ilości towarów za- 
granicznych. „Kupuj więcej, a sprze- 
dasz więcej“ — woła, i twierdzi, że 
jedynie zwiększony obrót gospodar- 
czy z zagranicą, a przedewszystkiem 
z Europą, uchroni Amerykę przed 
groźnem niebezpieczeństwem kurcze- 
nia się gospodarki społecznej, a co za 
tem idzie — bezrobocia, wstrząsu so- 
cjalnego, osłabienia siły państwa. 

Uchroni też Amerykę przed „Pan- 
Europa“, która napewno stanie się 
faktem, i stanie się jednolitym orga- 
nizmem gospodarczym nawzór Šta- 
nów Zjednoczonych, jeżeli Stany bę- 
dą dalej prowadziły krótkowzroczną 
politykę nowobogackich sobków... 
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„ROBOTNIK“, wtorek, 6 maja 1930 r. 


TYDZIEŃ KOBIET 


Uchwała Centr. Wydziału Kobiecego P.P.S. organizuje w r. 1930 „TYDZIEŃ KOBIET" od niedzieli 25 maja, w czwartek 
(święto) 29 maja i niedzielę 1-go czerwca. A 


Organizacje w mniejszych miastach urządzą obchody w dn. 25 maja. 
Kraków, Poznań, Częstochowa Bydgoszcz, Łódź, Grudziądz, Włochawek—29 maja. Warszawa, Lwów, Wilno—1 czerwcą 


„TYDZIEŃ KOBIET" BĘDZIE POŚWIĘCONY PROPAGANDZIE „GŁOSU KOBIET". 


"W zgromadzeniach na prowincji wezmą udział członkinie Centr. Wydz. Kobiecego P. P. S$. 
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W sprawie teatru robotniczego „Ateneum“ 


W numerze 103 „Robotnika“ z dnia 
13 kwietnia r. b. tow. T. Lipiński wy- 
powiedział się w dłuższym artykule 
c teatrze robotniczym w Warszawie, 
nawołując wszystkich zwolenników 
tego teatru do zrzeszenia się w To- 
warzystwo Przyjaciół Teatru „Ate- 
neum'. Powstanie Towarzystwa po- 
witać należy ze szczerą sympatją i 
zadowoleniem; placówce bowiem te- 
go rodzaju jak teatr „Ateneum“, ist- 
niejącej od dwóch zgórą lat, należy 
się szczera, serdeczna opieka tych, 
dla których ona została stworzona. 
Opieka ta tembardziej jest potrzebna, 
że przecież teatr „Ateneum“ nie po- 
siada ani własnych środków, ani o- 
pieki sfer t. zw. miarodajnych w po- 
staci choćby subwencji, nie posiada 
również dróg utorowanych, gdyż jest 
pierwszą tego rodzaju instytucją w 
Polsce; wszystko musi sobie stwa- 
rzać od nowa, walcząc przytem z ko- 
losalnemi trudnościami. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć, 
że teatr robotniczy na ul. Czerwone- 
się w Towarzystwo „Ateneum“, To- 
warzystwa Uniwersytetu Robotnicze- 
go i Zarządu Głównego Związku Ko- 
lejarzy, które w tym celu zrzeszyły 
się w Towarzystwo „Ateneum*, To- 
warzystwo miało na celu wogóle pro- 
wadzenie akcji kulturalno - artysty- 
cznej wśród robotników jak dotąd je- 
dnak ograniczyć się musiało prawie 
wyłącznie do prowadzenia teatru ro- 
botniczego. Jeżeli chodzi o teatr, to 
według rozumienia inicjatorów miał 
być on przedewszystkiem ze względu 


CASA AA 
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na ceny biletów, dostępnym dla wszy- 
stkich, a w treści swej do umysłowo- 
ści i uczuć robotnika przystosowany. 
Chodziło przytem o to, aby wprowa- 
dzić do niego wszystkich robotników, 
tych nawet, którzy jesz:cze teatru nie 
widzieli. 

Inicjatorowie rozumieli dobrze, że 
organizacja takiego teatru, jego pro- 
paganda, musi iść zgoła innemi dro- 
gami, niż teatrów innych, Teatr robo- 
tniczy musi mieć kierownictwo, wy- 
konawców, zespolonych z ideą pod- 
niesienią kultury artystycznej szero- 
kich mas i umiejących jednocześnie 
znaleść drogi propagandy tej idei. 
Musi mieć przychylną atmosferę wi- 
dza i opiekę tych, dla których kultu- 
ra artystyczna jest drogą. Trzeba 
przyznać bezstronnie, że najpoważ- 
niejsi krytycy teatralni potrafili oce- 
nić intencję inicjatorów i stworzyć 
dla teatru „Ateneum“ odpowiednią 
sympatję w społeczeństwie. Brakło 
jednego, a mianowicie żywego kon- 
taktu z tymi, dla których teatr był 
przeznaczony — z rzeszami robotni- 
czemi. Nie znaczy to, aby inicjatoro- 
wie od początku te:śo kontaktu usilnie 
nie szukali i aby tem kontakt pomalut- 
ku się nie ustalał. Tem niemniej był 
on bezwzględnie jeszcze za słaby, nie 
miał charakteru miasowego. Tłumaczy 
się to nieustaleniem w psychice nie- 
tylko poszczególniych robotników, ale 
nawet organizacy/j robotniczych, po- 


Pierwszym wyraźnym objawem, że 
do celu się zbliżamy jest powstanie 


trzeby istnienia teatru robotniczego. | 


ta Brela 


Towarzystwa Przyjaciół Teatru „A- 
teneum'', którego inicjatorem była in- 
stytucja tak z życiem robotniczem 
związana, jaką jest Komisja Kultu- 
ralno - Artystyczna przy Radzie Zw. 
Zawodowych m. st. Warszawy. Przy- 
puszczać należy, że losy teatru od 
tej chwili staną się daleko lżejsze i 
pewniejsze, że rozwój jego pójdzie 
po gładszej drodze. Wszyscy jednak, 
którzy tak czy inaczej losami teatru 
robotniczego kierują, muszą się liczyć 
z tem, że doprowadzenie go do nale- 
żytego poziomu, znalezienie linji re- 
pertuarowej, dróg realizacji artysty- 
cznej, uczynienie z teatru miejsca, do 
którego każdy robotnik dąży, nie jest 
rzeczą łatwą. To też ci, którzy sku- 
pią się koło teatru robotniczego „A- 
teneum”, nie mogą zrażać się tem czy 
innem chwilowem niepowodzeniem, 
nie mogą zniechęcać się, że nie jest on 
w tej chwili tem, czem chcieliby go 
widzieć, ale odnieść się do niego ja- 
ko do czegoś, co pielęgnować trzeba, 
bo to jest swoje, własne jest przeja- 
wem twórczości klasy robotniczej. Z 
takim trudem zapoczątkowana przez 
dwie instytucje robotnicze placówka 
przy szczerej, serdecznej opiece kla- 
sy robotniczej Warszawy, rozwinąć: 
się musi wspaniale i pełnić tę rolę, 


tworzeniu tej opieki zaszczytną i po- 
żyteczną rolę odegra  Towarzvstwo 


Przyjaciół „Ateneum“, 


St. K: 


Zjazd robotników przemysłu spożywczego w Polsce 


I DZIEŃ OBRAD. 


(Ao) W dn, 3 i 4 maja obradował w 
Warszawie VI Zjazd Związku Robotri- 
ków Przemysłu Spożywczego w Polsce. 

Zarząd Główny Związku przygotował 
Zjazd z wielką starannością, 

Wydane drukiem sprawozdanie z 
działalności za lata 1927, 28 i 29 obei- 
muje około 70 stron druku i ilustruje 
imponującą działalność Związku i jego 
rozwój. 

W Zjeździe wzięło udział 71 delega- 
tów. )  ! 

Przybyli goście zagraniczni w oso- 
bach tow. tow. Schiiiersteina — sekre- 
tarza Międzynarodówki Spożywczych 
Związków i prezesa szwajcarskiego 
Związku Spożywców, Bacherta — pre- 
zesa Zw. Spożywczego robotników nie- 
mieckich; Binkowsky'ego — przedsta- 
wiciela Związku niemieckiego, i Hrus- 
ka — prezesa Zw. Spoż. w Czechosło- 
wacji. 

Pozdrowienia 
Związki robotników z: Danji — od 
dwóch Zw, Spożywców; Francji, 
Szwajcarji, Austrji, Węgier, Holandii, 
Czechosłowacji (od 2 związków), Fin- 
landji, Szwecji i Jugosławii. 

Zjazd powitali goście zagraniczni, o- 
raz tow. Zdanowski w imieniu Central- 
nej Komisji Związków Zawodowych: 
tow. Lichtensztein — imieniem Krajo- 
wej Rady Zw. Zaw:; tow. poseł Arci- 
szewski — imieniem C. K., W, P, P, S, 
i Warszawskiej Organizacji P. P, S, 

Obradom  przewodniczyli tow. tow. 
Kuczyński (Łódź), Sapeta (żywiec), 
Schófter (Kraków), sekretarzowali Ko- 
chan (Równe), Ankiersztein (Zagłębie 
Dąbr.). 

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, 
dokonano wyborów komisji: mandato- 
wej, redakcyjnej i matki Sprawczianie 
z działalności Zarządu Głównego skła- 
dał tow. A, Wąsik, z komisji Rewizyj- 
nej — przewodniczący tow. Liebelt. 

Nad sprawozdaniem Zarządu Gł. roz- 
winęła się b, obszerna i ożywiona dys- 
kusja, w której głos zabierali tow. fow 
Bleiweiss, Stolarski, Kocik, Jakubowicz, 
Załęski (Łódź), Kochan (Równe), Za- 
czyński (Kraków), Nowodworski (Biały- 
stok), Kaminkowski, Marks, Blumkin 
Kociołkiewicz (Warszawa), Król, Kuś- 
nierz (Lwów), Cukier (Kielce). 

Ustępującemu Zarządowi udzielono 
absolutorjum i wyrażono podziękowanie 
za ofiarną i owocną pracę. 

W dalszym ciągu obrad tow. Wasik 
wygłosił referat p. t. „Położenie gospo- 
darcze kraju, a klasa pracująca“, Dys- 
kusja nad referatem, prowadzona w 
bardzo żywem tempie, w której zabię- 


Zjazdowi  przesłały 


rało głos kilkunastu delegatów, zakoń- 
czona została przyjęciem rezolucji. 


II DZIEŃ OBRAD. 


W drugim dniu obrad, toczyła się de- 
bata nad zagadrieniem organizacji i 
taktyki Związku. 

Postanowiono: 

1. Centralizację wkładek, 


Z PE WEA 
Cudowne rozmnożenie 


„Słowo“ wileńskie informuje nas | 
rzetelnie w artykułe wstępnym z dn. 
2 maja o „pochoa!zie”, urządzonym 
ni stąd ni zowąd ty dn. 1 maja przez 
wileńską „sanację'”: 

„Wczoraj w Wiłnie widziel:śmy mały 
pochodzik w liczbie około 50 osób Or- | 
ganizacji Gospodarczych Związków Za- | 
wodowych”. 

Informacja ścisła. Aliści o dwie ` 
szpalty dalej na tej samej stronicy 
znajdujemy wiadornmość — że tak po- | 
wiemy — oficjalnie „Ssanacyjną”': | 

„Pierwszy ukazał się pochód Gospo- 
darczych Związków Zawodowych, sto- 
jący na gruncie dleologjii Marszełka 
Piłsudskiego, który przeciągnął śród- 
mieściem w liczbie około 700 osćb..* 

No, no!... co za „cudowne rozmno- 
żenie“ — w tym samym numerze i 
nawet na tej samej stronicy!... 


PROTESTY WYBORCZE - 
W SĄDZIE NAJWYŻSZYM 


Sąd Najwyższy 
oddailit 
wczoraj protest przeciwko wyborom 
do Senatu w woj. Nowogródzkim, po- 
czym 


rozpatrywał 
protest przeciwko wryborom do Sej- 
mu w okręgu Pińsk. Decyzja będzie 


ogłoszona w dn. 12 maja. 
zk k 


Ea 
W dniu 12 maja Sąd Najwyższy | 
będzie rozpatrywał protest przeciwko 
wyborom do Sejmu w okręgu Wilno- 
miasto i powiat, a 19 maja — w okrę- | 
gu Biała Podlaska. 


JAK TO BYŁO 
W GDYNI? 


Podaliśmy wczoraj depeszę PAT o 
zajściach w Gdyni na zjeździe młcdzie- 
ży „obwiepolskiej”. Prasa narodewo- | 
demokratyczna opisuj: całą rzecz „sło- | 
procentowo” odwrotnik:, niż PAT, Jakże 
to było? 


2. wznowienie własnego  wydawni- 
ctwa, 

3. tworzenie funduszu pomocy praw- 
wnej i funduszu strajkowego, 

4. połączenie w jeden Związek íst- 
niejących czterech związków robotni- 
ków przemysłu spożywczego, 

5, umasowienie organizacji drogą in- 
tensywnej pracy na wszystkich terz- 
nach przemysłu spoż., 

6. Zjazd wypowiedział się przeciwko 
partyzanckim wystąpieniom strajkowym 
oddziałów, uzależniając tę akcję od 
zgody Centrali, 

7. Zjazd wezwał Centralę i Oddziały 
do przeciwstawienia się zamachom na 
płace robotnicze i zalecił Centrali 


koordynowanie akcji — celem ujedno- 


| stajnienia warunków płacy i pracy w 


poszczególnych okręgach. 

Pozatem uchwalono rezolucje o: 

8-godzinnym dniu pracy, przestrzega- 
niu soboty angielskiej i o urlopach ro- 
botniczych. 

W dalszym ciągu obrad wygłoszony 
został referat o ubezpieczeniach spo- 
łecznych, oraz przyjęto cały szereg 
wniosków m. innemi: przeciwko repre- 
sjom wobec ruchu robotniczego, oraz 
w sprawie prawa do pracy robotników 
żydowskich. 

Do władz Związku zostali wybrani: 


Do Wydziału Wykonawczego: tow. 
tow. Kamiński (przewodn.), Blumkin 
(I v.-przew.), Klein (II v.-przew. i skarb- 
nik), Wąsik (sekretarz general.), człon- 
kowie wydziału: tow. tow. Migdałowa, 
Lamperski, Kałendek. 3 

Do Zarządu Głównego: Łebek (Czę- 
stochowa), Załęski, Stolarski (Łódź). 
Suchoń, Schótier (Kraków), Sepeta (Ży- 
wiec), Kochan (Równe), Bartnicki (Wi!- 
no), Groder, Pietrusa (Lwów), Rybczyń* 
ski (Poznań), Hereda (Bielsko Ciesz.), 
Jakubowicz (Łódź), Marks (Warszawa). 

Do Komisji Rewizyjnej: Liebelt, Bo- 
gul, Jędral, Preget, Dan, 

Do Sądu Polubownego: Kowalski, Ku- 
łakowski, Anszpergier, Szprengíel, Zam- 
kowski. 

W końcu obrad uchwalono podzięko- 
kowania dla gości zagranicznych. za po- 
żyteczną i ofiarną pracę podczas chrad 
Zjazdu, oraz specjalne podziękowanie 
dla Międzynarodówki Spożywców — za 
pomoc, okazywaną Związkowi w cięż- 
kiej walce, jaką Związek prowadził. 

Po zakończonych obradach odbyło się 
konstytucyjne posiedzenie — Zarządu 
Głównego oraz konferencja robotników 


, wódczanych, zatrudnianych w Państwo- 
| wym Monopolu Spirytusowym, 


do której została powołana, a w 


CIĘŻKA CHOROBA 
TOW. ST. POSNERA 


Otrzymaliśmy bolesną wiadomość, że 
St. Posner, nasz drogi towarzysz i wice- 
marszałek Senatu bardzo poważnie za- 
chorował, Stan tow. Posnera jest bardze 
ciężki, E 


PRZEGLĄD PRASY 


Po radosnej twórczości ~- smutne 
oszczędzanie, 


„Naprzód“ stwierdza, że już pierwszy 
miesiąc nowego roku budżetowego wy- 
kazał nadmierne rozdęcie budżetu. Rząd 
jest zmuszony do oszczędzania. Ale na 
czem będzie oszczędzał? Na wojsku, 
policji? Nie. Oszczędności niewątpliwie 
będą stosowane w wydatkach na op'e- 
kę społeczną. na inwestycje, na zatrud- 
nienie bezrobotnych, na oświatę, w re- 
dukcjach na kolei itp. 

Jakby na potwierdzenie 
donosi „Czerwoniak*, że 

„wedle ostatecznych obliczeń, ogólna 
suma kredytów budowlanych, któcz uru- 
chomi w tym sezonie Rząd, wyniesie 
łącznie z dotacją skarbu Państwa, Za- 
kładami ubezpieczeń i Bankiem Gaspo- 
darstwa Krajowego, maksymalaie 70 mi- 
ljonów złotych. 

Stanowi to zaledwie 65 proc. sum, u- 
dzielonych na popieranie budownictwa 
w roku ubiegłym."- 

Na budownictwo łoży się w r. b. o 34 
proc, mniej, niż w r. ub., mimo, że bez- 
robocie jest obecnie prawie dwakroć 
większe, niż w r. ub, A ten sam „Czer* 
wcniak' jeszcze 2—3 tygodnie temu trą- 
bił na wsze strony o raju budowlanym, 
czekającym Polskę w r. b.; sypał miljo- 
nami złotych i dolarów jak z rękawa; 
budował tysiące domów na piasku blagi 


O wybory do Rady Miejskiej 
w Warszawie. 


tych słów, 


„Gazeta Warszawska”, analizując stań 
ftawny, na którym opiera się istnienie 
warszawskiej Rady Miejskiej, dochodz: 
do słusznego wniosku, że 

„do rozpisania nowych wyborów nie 
potrzebne jest rozwiązywanie przez Rząd 
obecnych rad miejskich, albowiem ich 
trzyletnia kadencja kończy się z mocy 
samego prawa. O ile chodzi o Warsza- 
wę, kadencja ta upływa w czarwcu bież, 
roku”. 


Konsolidacja stronnictw chłopskich. 
„Gazeta Chłopska”, organ naczelny 
Stronnictwa Chłopskiego, pisze o sto- 
sunku socjalistów do akcji konsolidacyj 
nej stronnictw chłopskich: 
wSocjaliści, jako grupa robotnicza w 
wielkim obozie ludowym, której program 
opiera się na zupełnie innych podsta- 
wach i ideach, niż programy łączących 
się w jeden obóz Stronnictw Chłop- 
skich, również przychylnie na ten wiel- 
ki akt w życiu chłopskiem patrzą gdyż 
sprawa Polski Demokratycznej wymaga 
połączenia chłopów, które niewątpliwie 
przyczyni się do rychlejszego rozbicia 
i unicestwienia korupcyjnego i sprzedaj- 
nego systemu pomajowego, prowadzące- 
go całe nasze życie gospodarcze na dno 
nędzy”. 


Pod adresem BBS. 


„Słowo“ wileńskie, organ sanacyiny 
natrząsa się z grupki demonstrantów 
i-szo majowych, którzy rozdawali ocez- 
wy, łączące w sobie okrzyki na cześć 
1 Maja i marsz, Piłsudskiego: 

„Co za naprawdę bezsensowne połą: 
czenie wyrazów! Co ma wspólnego ze 
sobą Rzeczpospolita Polska i Marszałek 
Piłsudski z interesami jakiejś między- 
narodówki i obchodem święta tej mię- 
dzynarodówki?' 

A właśnie BBS jest mistrzem tych 
bezsensów, a zasiada w tym samymi obo: 
zie piłsudczyków, co p. Mackiewicz ze 
„Słowa”, 


Różne. 


„A. B. C.“ z okazj zajść w Gdyni, zar 
znacza, że 

„pięść akademika polskiego okazała 
się silniejszą od pięści bojówkarza sa* 
nacyjnego'”. 

Pięść „narodowa” potłukła — zdaniem 
„A.B.C.” — pięść „sanacyjną”, Wątpii- 
wy tytuł do radości. Smutny  iurn'ej 
„ideowy”. Jeśli idzie o pięści, to murzy- 
ni w każdej chw:li pobiją najbardz:ej 
endeckich akademików. 

„Przedświt”, nie mogąc pizeboleć, że 
pochód 1-majowy PPS był liczniejszy od 
pochodu BBS, szuka winowajcy w., Ko- 
misarjacie Rządu: 

„dzięki gorliwym usiłowaniom Ko- 
misarjatu Rządu, pochód cekawistyczny 
znacznie przewyższał wpływy CKW w 
Warszawie..." 

Z notatki tej wyziera prawdziwie zdra- 
dzieckie oblicze renegatów socjalizmu, 
Im potrzeba policji, wojska, krw: — a 
wówczas oni, BBS-owcy, „cdrodziliby' 
na... śmierć socjalizm bez przeszkód z 
czyjejkolwiek strony, B. 


—— 


Str. 4 


MIĘDZYNARODOWY TRYBUNAŁ PRASOWY 


Lyon, 5 maja. (PAT). W tych dniach 
edbyło się tu posiedzenie Komitetu wy- 
konawczego Międzynarodowej Federacji 
Dziennikarzy. Główną kwestją, figuru- 
jącą na porządku dziennym, była spra- 
wa ostatecznego przyjęcia projektu mię- 
dzynarodoweśo trybunału prasowego. 
W skład projektowanego Trybunału 
Międzynarodowego mają wejść zawodo- 
wi dziennikarze, którzy, niezależnie od 
wpływów poszczególnych Państw, swo- 
bodnie będą wydawali wyroki w spra- 
wach fałszywych dokumentów "raz sen- 


sacyjnych „kaczek dziennikarskich” i 
wiadomości  tendencyjnych, obiegają- 
cych świat, a stanowiących poważne 


niebezpieczeństwo dla pokoju świato- 
wego. Rzeczony ich projekt wywołał 
wśród członków Komitetu Wykonaw- 
czego dyskusję. Większość delegatów 
obstawała za natychmiastowem przy- 
jęciem projektu, uważając, że opracowa- 
ny przez Zarząd Federacji kodeks ho- 
norowy odpowiada zasadom etyk: 
dziennikarskiej, Część Niemców i Au- 
strjaków zgłosiła sprzeciw. Jeden z de- 
legatów "niemieckich, redaktor naczelny 
organu niemieckich nacjonalistów, o- 
świadczył, że prawda naukowa, jest 


PODRÓŻ VENIZELOSA 


Ateny, 5 maja. (PAT). Venizelos uda- | 


je się we wtorek do Dedeagaczu, w ce- 
lu zapoznania się z potrzebami ludności 


Ateny, 5 maja. (PAT). Zaimis przyjął 
wczoraj węgierskiego ministra Spraw 
Zagranicznych Walko. Traktat grecko- 


Turowcy! W tym roku na Słowaczyznę! 


PLAN WYCIECZKI ZAGRANICZNEJ ZARZĄDU Gto WNEGO TUR 
W SIERPNIU R. B. 


TRAKTAT. WĘGIERSKO-GRECKI 


| 
| 


W roku bieżącym Zarząd Główny ; 


. T, U. R. urządza Il-gą wycieczkę zagra- | wa. 
| nie Krakowa, wieczór przybycie do Za- 


niczną na Słowaczyznę — przez Tatry. | 

Pierwsza wycieczka odbyła się przed. 
dwoma laty, bardzo się udała i zgroma- 
dziła około 40 uczestników. 


RATUSZ W LEWOCZY NA 


SPISZU 
Celem wycieczki — przyjrzeć się po- | 
łudn. stronie Tatr (słowackiej, przed 
wojną węgierskiej), poznać Śpisz, Lip- 


tów i Orawę z ich cichemi staremi mia- 
steczkami; obejrzeć niezwykle zajmują- 
ce zabytki architektury (Lewocza, Oraw- 
skie zamki), oraz sztuki rzeźbiarskiej i 
malarskiej; zapoznać się z takimi cuda- 
mi natury, jak słynne „Groty Dema- 
nowskie''; wreszcie — ponownie zetknąć 
się z przedstawicielami słowackiego ru- 
chu społecznego. 

Przypominamy, że np. Spisz jest 
ściśle związany z dziejami Polski, Spisz 
należał w zaraniu dziejów do Polski. Po 
zgonie Bolesława Krzywoustego zabrali 
Spisz Węgrzy, W r. 1412 ogromna 
część Spisza wróciła do Polski, przy 
Węgrzech zostało jednak 13 miast, w tej 
liczbie Kiezmark i Lewocza. W 1772 r. 
zabrali Spisz Austrjacy; rozpoczęła się 
era „słowaczenia' ludności. Po wojnie 
Spisz zabrała Czechosłowacja, zastawia- 
jąc Polsce tylko 13 wsi (r. 1920). W ten 
sposób wycieczka TUR-a będzie miała 
po części charakter historyczny. Lubo- 
wla do dziś dnia jest częściowo polską 
etnograficznie. 

Marszruta wycieczki będzie nieco od- 
mienna od I-szej wycieczki. Wycieczka, 
oczywiście, nie ma charakteru wysoko- 
górskiego; większe odległości przebywa 
się autobusami i koleją. Uczestnicy po 
wycieczce słowackiej mogą zostać w Za- 
kopanem i przyłączyć się do innej wy- 
cieczki TUR-a — mianowicie tatrzań- 
skiej, prowadzonej przez t. S. Dubois, 
Koszta wyniosą około 80 zł: (bez poży- 
wienia). Uprasza się o wczesne zgła- 
szanie się w Biurze TUR-a, Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20 (tel. 325-03). 

Przybliżony rozkład dnis 
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niezawodnie objektywną, co się zaś ty- 
czy „prawdy dziennikarskiej” jest ona, 
w zasadzie, subjektywną. Wobec tego, 
nie może .on uznać nad sóbą żadnej in- 
stancji międzynarodowej, powołanej do 
kontrolowania jego własnego sumienia 
Cziennikarskiego. Dziennikarz niemiec- 
ki nie powinien ,zdaniem mówcy, odpo- 
wiadać przed Trybunałem Międzynaro- 
dowym. Odpowiedzialnym on jest jzdy- 
nie przed własnem sumieniem. Doktry- 
na ta, prowadząca do zaprzeczenia 
wszelkich wogóle zasad organizacji m ę- 
dzynarodowej, wywołała protest ze 
strony delegatów francuskich, polskich, 
czechosłowackich i części niemieckich. 
Jedynie austrjaccy delegaci oraz przed- 
stawiciele nacjonalistycznej prasy nie- 
mieckiej obstawali przy zg$'::szonym 
sprzeciwie. Po długiej dyskusji udało 
się dojść do częściowego porozumienia, 
które wyraziło się przez przyjęcie kom- 
promisowej propozycji, zgłoszonej przez 
angielskiego delegata Richardsona oraz 
rosyjskiego, Milukowa. Postanowiono 
przyjąć zasadnicze artykuły „Deklaracji 
praw dziennikarza”, oddając inne do o- 
pracowania komisji przy Zarządzie Głó- 
wnym Federacji. 


Tracji i Macedonii, i powraca do stoli- 
cy mniej więcej za dwa tygodnie. 


węgierski będzie zapewne podpisany w 
dniu dzisiejszym, 


NEO PER AE AE EEA (m EŃ EPA ASY. 


Wyjazd 14 sierpnia wiecz. do Krako- 
I dzień (15 sierpnia) — zwiedze- 


kopanego. II-gi dzień: wyjazd autobu- 
sem do Łysej Polany (21 klm.), stamtąd 
pieszo przez Jaworzynę Spiską, dolinę 
Jaworową i przełęcz pod Kopę do Zie- 
lonego Stawu Kiezmarskiego pod Łom- 
nicą na noc. III-ci dzień: do uzdrowiska 
Łomnica Tatrzańska, tramwajem do 
Smokowca (Szmeksu) i Jeziora Szczyrb- 
skiego, stamtąd do Popradzkiego Stawu 
na noc. IV-ty: tramwajem do miastecz- 
ka Poprad, oględziny muzeum, koleją do 
Kiezmarku, zwiedzanie zabytków. V: 
miasteczko Podoliniec i Lubowla, zamek 
Zamoyskich. VI: Lewocza, „Spiska No- 
rymberga', rynek, ratusz, kościół św. 
Jakóba z XV w. Odczyt o słowackim 
ruchu społecznym. Ewentualnie: wy- 
cieczka do Podegradzia (zamek). VII 
dzień: Mikulasz, stolica Liptowa i.. 
„bryndzy” (nad Wagiem). Sławne „Gro- 
ty Demanowskie. VIII: Zamki Orawskie, 
IX-ty dzień: Powrót do Zakopanego i 
odjazd do Warszawy (23 sierpnia). 

Zachodzi ewentualność dodania 1 dnia 
i zmiany marszruty, np. zwiedzenie Lo- 
dowej Groty Dobrzyńskiej lub wypra- 
wa w Tatry niżnie, 


ZAMKI ORAWSKIE 


Zabierać ze sobą trzeba: dobre obu- 
wie i plecak (walizy zakazane), Prowa- 
dzi t. K. Czapiński. 

Jak wspomnieliśmy, wycieczka nie 
nastręcza żadnych trudności górskich”. 
Mapa — specjalna turystyczna Spisza i 
Orawy. Przewodnik po Spiszu d-ra M. 
Orłowicza. 


| 


„ROBOTNIK“, wtorek, 6 maja 1930 r. 


| MIĘDZYNARODÓWKA 


SOCJALISTYCZNA 
POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 


Egzekutywa Międzynarodówki Soc: | 
listycznej obradować będzie w Berlinie 
w dn. 11 i 12 maja, 

W sobotę 10 maja odbędzie się posie- 
dzenie Biura Bgzekutywy. 

Z ramienia PPS udają się na te posie- 
dzenia: tow. tow. Diamand i Niedział- 
kowski. 


Dyplom oc one. TEE PAP ERRATA 


Kronika polityczna 


POWTÓRNA PODRóż P. DEWEY'A 
DO MOSKWY. 


Amerykański doradca finansowy przy | 
Rządzie potskim i członek Rady EnA 
Polskiego, p. Charles S. Dewey, zamie- | 
rza latem roku bież, udać się w irt 
wą podróż do Riosji sowieckiej, Bęjzie 
to już drugi z lxolei pobyt p. Dewcy'a 
w stolicy Rosji sowieckiej, poświęcony, 
jak i w roku poprzednim badaniu sy- 
tuacji gospodarczej w ZSRR. 


POWRÓT POSŁA OKĘCKIEGO 
Z TOKIO DO WARSZAWY. 


(PRESS). Dotychczasowy poseł polski 
przy: rządzie Japonji;, min Zdzisław 
Okęcki, który został odwołany do cen- 
trali MSZ, przybył wczoraj do Warsza- 
wy. po dwuletnim pobycie w Tzkuc. 

Poseł Okęcki przizchodzi na emeryturę. 


ROKOWANIA, HANDLOWE 
Z RUMUNJĄ. * 


Prowadzone obetnie w M/nisterjum 
Przemysłu i Handlu rokowaria o irak- 
tat handlowy między Polską a Rumunją 
potrwać mają przez cały miesiąc maj. 
Prace obu delegacji prowadzcne są 
w szybkiem tempie, ponieważ z dniem 
1 czerwca upływa termin ważności pro- 
wizorjum handlowego zawartego mię- 
dzy obu państwami, po wygaśnięciu 
traktatu. 


NAPRAWA SZKÓD: WOJENNYCH. 


Ministerjum Robót Publicznych roz- 
dzielić ma niebawem przewidziany w 
budżecie tegorocznym specjalny fun- 
dusz na naprawę szkód wojennych w 
wysokości 750.000 zł, Fundusze na od- 
budowę otrzymają w pierwszym rzędzie 
miejscowości w województwach kreso- 
wych. 


PRZENIESIENIE M.IN. OŚWIATY. 


Ministerjum Oświaty przenosi swe 
biura do nowego gmachu przy AL Szu- 
cha Nr. 23 w dniach od 5 do 20 maja 
b. r. 

W związku z tem  Ministerjum prosi 
csoby zainteresowane, aby w dniach 
przeprowadzki biur Ministerjum ogra- 
niczyli. interwencje osobiste do mini- 
mum. 


" Bebesowsko-endecki 


MAGISTRAT 
POTRĄCA DNIÓWKĘ ZA 1 MAJA 


Magistrat polecił wszystkim wydzia- 
łom i instytucjom miejskim oraz przed- 
siębiorstwom  miejs!lrim, aby wzorem 
lat poprzednich tymı urzędnikom, ofi- 
cjalistom, rzemieślaikom i robotnikom 
miejskim, którzy w dniu 1 maja r, b. 
nie stawili się do pracy, potrącić kwo- 
tę, odpowiadającą ich zarobkom dzien- 


nym. 


OŚWIATCZENIE 
ST. KAZURO 


W piątek ubiegły miało miejsze gwałto- 
wne zajścić pomiędizy znanym artystą St. 
Kazuro a p. Domaniewskim, sprawczdaw- 
cą „Kurjera Porannego". 

St. Kazuro w liście do nas oświadcza, 
ze zajście powstało nie na tle rzcenzji o 
koncercie pani Kazur'o, ale na tle csobisle- 
go zatargu podczas koncertu w Fiiharmcaji 
Warszawskiej. 


OALE NAGA EDA Na PA YE WERE, 


BACZNOŚĆ! 
Towarzysze i Towarzyszki! 


Związkowcy, Tunowcy, Sportowcy i 


Harcerze! 


Staraniem Komisji Rozrywkowej W. 
0. K. R. i Warsz. Wydz. Kobiet PPS. 
odbędzie się w dn. 11 b. m. o godz. 4 pp. 
w teatrze ATENEUM przedstawienie 
arcywesołej komedji MOLIERA w prze- 
kładzie BOYA-ŻELEŃSKIEGO 


pod tytułem 
„CHORY Z,UROJENIA”. 
Bilety ulgowe sprzedają skarbnicy i 
sekretarze Dzielnic, Komisje kulturalno 
oświatowe Związków Zaw. i tew. Ryba- 


kowa (Warecka 7). 
Śpieszcie po bilety! 


EE ORA OKO Ne. 0 FRRDENKEM 
PLAC GRZYBOWSKI W DN. 1 MAJA 


POD SZTANDARAMI P. P. S. 


Wiadomości z całego kraju 


KRÓLEWSKA HUTA 


WYBORY DO RADY MIEJSKIEJ 


(PAT). Wczoraj odbyły się tu wybory 
do Rady Miejskiej. Uprawnionych do 
głosowania było 37.574 osoby. Głosowa- 
ło 35.649 osób. 

Poszczególne listy uzyskały: Lista 
Nr. 1 blok jedności robotniczo - chłop- 
skiej (komuniści) 2345 głosów— 3 man- 
daty, lista Nr. 2 (B. B. S.) 807 głosów, 
1 mandat, lista Nr. 3 socjaliści syaa 
cy 3.125 gł — 5 mandatów, lista Nr. 
Katolicki Blok Ludowy 3038 głosów — 
5 mandatów, lista Nr. 5 PPS. 871 gł. — 


1 mandat, lista Nr. 6 Narodowy żydow= 


| 


ski Blok Wyborczy 723 gł. — 1 mandat, 
lista Nr. 7 Narodowy Ruch Robotniczy 
(NPR) 3.261 gł. — 5 mandatów, lista Nr. 
8 (Narodowy Chrześcijański Blok Go- 
spodarczy) — 4.451 głosów, 7 mandat., 
lista Nr. 10 Niemcy 15648 gł, — 24 man- 
daty, lista Nr. 11 Blok Katolicko-Nare' 
dowy 1360 gł. — 2 mand. 
set 


Listy prorządowe (Nr. 2 i Ne. 8j oirzy- 
mały razem 5458 głosów, na ogólną licz- 
bę 35.649 głosujących. 


DĄBROWA GÓRNICZA 


MASOWY PROTEST GÓRNIKOW ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO 
PRZECIWKO POGWAŁCENIU PRZEPISÓW USTAWY 0 CZASIE 
; PRACY 


f „Głos Zagłębia” z dn. 1 maja donosi: 

' W ubiegłym tygodniu zostały wywie- 
szone na wszystkich kopalniach w Za- 
głębiu Dąbrowskiem regulaminy pracy. 
Ponieważ wywieszone regulaminy są 
sprzeczne z ustawą o czasie pracy, a 
szczególnie sprzeczne są z art. 1, 2 i 17 
wspomnianej ustawy, bowiem, zamiast 
8 godzin pracy ze zjazdem i wyjazdem 
przedłuża się czas pracy na 8 godz. 45 
minut, to jest do 9 godzin. Robotnicy na 
wszystkich kopalniach wstrzymali się 
ze zjazdem na dół, w celu zaprotesto- 
wąnia, i podjęli uchwałę treści nastę- 
pującej: 

„Robotnicy kopalń węgla Zagłębia 
Dąbrowskiego zakładają jaknajenergicz- 
niejszy protest przeciwko wywieszeniu 
regulaminu pracy, który przewiduje 
przedłużenie czasu pracy o jedną godzi- 
nę na dniówkę bez 15 minut. Zgroma- 
dzeni z całą stanowczością sprzeciwia- 
ją się jakiejkolwiek przerwie w pracy 
w górnictwie, która jest niczem inner, 
jak świadomem pogwałceniem przepi- 
sów ustawy o czasie pracy. Robotnicy 
ostrzegają Ministerjum Pracy, by takie- 
go regulaminu pracy nie zatwierdziło, 


„strajkową o zniesienie 


W przeciwnym bowiem razie górnicy 
użyją wszelkich środków walki, by u- 
stawa o czasie pracy w dotychczaso- 
wem brzmieniu została utrzymana w 
mocy i wprowadzona w życie”, 

Powyższa uchwała została podjęta 
przez robotników kopalń: Jawisz, Gro- 
dziec, Saturn, Piaski, Renard, Modrze- 
jów, Niwka, Klimontów, Mortimer, Re- 
den, Paryż, Wiktor, Koszelew i Mars. 

Na tle wprowadzenia w życie regula- 
minu dnia 29 kwietnia we wtorek, wy- 
buchły strajki na kopalniach Reden i 
Renard. 

Na Redenie po konferencji, odbytej z 
Zarządem kopalni przy udziale sekre- 
tarza Związku, tow. Bielnika, robotnicy 
zjechali do pracy o godz. 9 rano, za- 
miast o 6-ej, z tem, że będą pracowali 
tylko do godz. 2-ej. 

Na Renardzie rozpoczął się strajk. 
Robotnicy uchwalili prowadzić walkę 
„Prystorskich” 
regulaminów pracy. 

Poprzednio strajkowali robotnicy na 
kopalniach  Sosnowieckiego Towarzy- 
stwa. 


BIAŁYSTOK 


WIEC I MANIFESTACJA BEZROBOTNYCH. —POLICJA ROZPĘDZA 
LUDZI ŻĄDAJĄCYCH PRACY I CHLEBA 


Dnia 28 kwietnia r. b. odbył się wiec 
bezrobotnych, na którym przemawiali 
tow. tow. Reginela i Kapitułka. 

Uchwalono rezolucję żądającą: 1) 
przedłużenia zepomóś dla bezrobot- 
nych do 26 tygodni, 2) Przywrócenia za- 
siłków doraźnych i uruchomienia robót 


publicznych. 

Nazajutrz bezrobotni w liczbie okoła 
300 osób zebrali się pod Magistratem 1 
wybrali delegację, wraz z którą udaii 
się do wojewody. I tutaj policja uważała 
za stosowne wtrącić się, rozpędzając i 
bijąc kolbami spokojnie stojących ludzi, 


LWÓW 


WSTRZĄSAJĄCA TRAGEDJA KOLEJARZA 


Przy ul. Kr. Leszczyńskiego miesz- 
kał 69-letni emerytowany konduktor ko- 
lejowy Jan Zbyr, wraz z żoną i 7-letnią 
córką Elżbietą. 

W. ub. czwartek, w czasie nieobecno- 
ści żony w domu. Zbyr strzelił z rewol- 
weru do śpiącej córki w tył głowy, po- 
czem wystrzałem w usta pozbawił się 
życia. Nieszczęśliwą dziewczynkę od- 
wieziono do szpitala św. Zofji, gdzie 


M 


CZY ARESZTOWANI 


zabójcy Centnerszwera 
ZOSTALI POBICI? 


„Wieczór Warszawski” donosi, że o- 
brony osadzonych w więzieniu Pystków 

Stańczyka, podejrzanych o zamordo- 
wanie Centnerszwera podjął się adw. 
Hoffmokl-Ostrowski, 


| 


zmarła po odbytej operacji. Zwłoki des- 
perata odwieziono do Instytutu medy- 
cyny sądowej. 

Zbyr, w czasie pełnienia służby, uległ 
kontuzjom podczas karambolu i od tego 
czasu cierpiał na wadę serca. 

Od tygodnia odgrażał się, iż popełni 
samobójstwo. Żal mu jednak było pozo- 
stawić dziecko bez opieki, przeto po: 
zbawił je życia. 


ER JA CEO GO AIN RAGE EEE a 


Obrońca aresztowanych wysłał pismo 
do p. Prezydenta Rzeczypospolitej 1 
prośbą w wejrzenie w stan sprawy, po 
nieważ uwięzieni są rzekomo straszliwie 
pobici i dlatego jeden z nich chciał po- 
pełnić samobójstwo. 

Obrońca motywuje obszernie dlacze- 
go nie prosi o to Ministra Sprawiedli- 
wości, mimo iż jest on naczelnym pro* 
kuratorem Państwa. 


ŚRED Nr. 120 ZZA NANKANITZE ZE ANEKS EEE 


Z ŻYCIA PARTJI | KOLONJE WYPOCZYNKOWE ORGANIZOWANE 
KOMUNIKAT EGZEKUTYWY O.KR.PP.S PRZEZ KASĘ CHORYCH M. WARSZAWY 


„ROBOTNIK“, wtorek, 6 maja 1930 r. 


TRZONEK ROCA SZPREÓROE Str. 5 RESENA 


Dźwiękowe 


Marszałk.125 
Kino 


Pocz. g. 6. 


Dźwiękowe 
Kino 


„CAPITOL“ 


-Świ 
g A N pona JER | 


Warszawa - Podmiejska. 

Wszyscy Towarzysze, którzy z ramienia 
Egzekutywy O.K.R, P.P.S. Warszawa - Pod- 
miejska przemawiali jako referenci na wie- 
cach i zebraniach 1-szo Majowych w Okręgu 
podmiejskim, proszeni są o konieczne prz-- 
bycie w dniu 6 b. m. t, j. we wtorek, o godz. 
6 wieczorem na posiedzeniu Egzekutywy, 
Długa 19, 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


. P. S. 


WTOREK, 6 maja, 
Koło Nauczycieli, O godz. 8 w. w lokalu 
Warecka 7 odbędzie się posiedzenie Za- 
rządu i wszystkich członków Koła. 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


EGZEKUTYWA K, W. We wtorek, dnia 
6 maja r. b. o godz. 7-ej wiecz. w lokalu ul. 
Warecka 7 odbędzie się posiedzenie Egzeku- 
tywy K „W, Warsz. Org. Młodzieży T. U. R. 

KOMITET WYKONAWCZY. W środę, 
dnia 7 maja r. b .o godz. 7-ej wiecz. w loka- 
lu ul, Warecka 7, odbędzie się zebranie Ko- 
mitetu Wykonawczego łącznie z przewodni- 
czącemi, sekretarzami i skarbnikami Kół 
Warsz. Organizacji Młodzieży T. U. R. 


Ruch kult.-oświatowy 


KOMISJA 
KULTURALNO - ARTYSTYCZNA 

PRZY RADZIE ZAWODOWEJ M. WAR- 
SZAWY (Czerwonego Krzyża nr. 20), tel, 
332-88 sprzedaje bilety ulgowe do teatrów 
na następujące przedstawienia, „Afeneum” 
do 6 maja „Turandot, księżniczka chińska"; 
od 7 maja codzień ucieszna komedja Molie- 
ra „Chory z urojenia”, 

Teatr Wielki na 6, 9, 22 i 28 maja. 

Teatr Narodowy „Dom złamanych serc" 
na 5, 13, 15 i 22 maja. 

Teatr Polski: „Volpone” dn. 7, 8, 10, 11, 
12, 13 i 14 maja. 

Teatr Mały: „Piorun z jasnego nieba” na 
'8, 12 i 16 maja. 


POEA S OAA EAO EEA OAE EE ADES EI ) 


STARANIEM ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
I CENTRALNEJ SEKCJI TEATRAL- 
NEJ T. U. R. 

odbędzie się poranek dn, 11 maja, w 
niedzielę, o godz. 12-ej 


HUMOR — ŻART — SATYRA 


w wykonaniu zespołu art. „Qui-Pro- 
Quo". 

Udział biorą pp. Łoziński, Dymsza, Ka- 
linówna, Górska, Nowisówna, Mino- 
wicz. 

Bilety w cenie od 70 gr. do 6 zł w 
Komisji Kulturalno - Artystycznej przy 
Radzie Związków Zawodowych, Czer- 
wonego Krzyża 20. 


LISTY DO REDAKCJI 


W Nr. 116b ‚Gazety Warszawskiej” z dn. 
24 kwietnia r, b, ukazała się notatka p. t. 
„Jaczejka z Nowogrodzkiej”, zawierająca 
bezpodstawne insynuacje pod adresem In- 
stytutu Oświaty Dorosłych. Tego samego dnia 
wysłaliśmy do redakcji „Gazety Warszaw- 
skiej” odpowiednie sprostowanie, Ponieważ 
do dnia dzisiejszego „Gazeta Warszawska" 
nie uważała za właściwe wydrukować poniż- 
szego naszego oświadczenia, proszę uprzej- 
mie Szanowną Redakcję o umieszczenie go na 
łamach swego poczytnego pisma. 

Łączę wyrazy poważania 

Kierownik Instytutu K. Frelek, 


Do Szanownej Redakcji 
„Gazety Warszawskiej” 

w miejscu, 

W związku ze wzmianką, zamieszczoną w 
Nr. 116b. z dn. 24 b, m. pod tytułem „Ja- 
czejka z Nowogrodzkiej”, oświadczamy, że 
Instytut Oświaty Dorosłych. (dawniej Cen- 
tralne Biuro Kursów dla Dorosłych) niema 


nic wspólnego z pismem „Chcę poznać wszyst- 


ko”, 

Sąsiedztwo lokali (a nie jak mówi cytowa- 
na wzmianka: lokal wspólny) jest kwestją 
przypadku i od Instytutu niezależną. 

W imię prawdy i ciekawości, o którą Sz. 
Redakcji chodzi, komunikując powyższe, je- 
dnocześne prosimy o zamieszczene tego wy- 
jaśnienia w najbliższym numerze pisma, 

Łączę wyrazy poważana 

Kierownik Instytutu (—) K. Frelek. 


PINE EINA EETA EENAA YE) 
BIBLJOTEKA, WYPOŻYCZALNIA 
KSIĄŻEK I CZYTELNIA PISM 
została otwarta 
dla robotników i pracowników ruchu 
robotniczego 
w domu Kolejarzy (Czerw. Krzyża 20), 
Czytelnia bezpłatna, czynna codziennie 
od 5-ej do 9-ej wiecz. 
Wypożyczalnia książek we wtorki i so- 
boty od godz. 1 do 3-ej; w inne dni od 
5 do 7-ej wiecz, Abonament miesięcznie 
50 gr. 
Bibljoteka dla działaczy robotniczych 
codziennie od godz. 9 do 3-ej 
bezpłatna. 


Kasa Chorych m. Warszawy or- 
ganizuje w roku bieżącym kolonie 
wypoczynkowe z Życzynie pod Dę- 
blinem. Kolonje te przeznaczone są 
dla młodzieży męskiej w wieku od 
16—21 lat — i obejmują es czasu 
od 1-go czerwca do 30 września rb. 
Kandydaci z pośród ubezpieczonych 
w Kasie Chorych będą korzystali z 
pobytu na kolonjach grupami. Każ- 
da grupa w ciągu 2-ch tygodni, t. j. 
tyle, ile wynosi okres ustawowego 
urlopu wypoczynkowego. 

olonje wypoczynkowe mają za 
cel dać możność młodzieży robotni- 
czej skorzystać z wytchnienia poza 
miastem, na wsi, w miejscowości 
zdrowotnej, gdzie jest las, rzeka i po- 
le sportowe. 

Kierownictwo kolonji zorganizo- 
wało js w ten sposób, ażeby czas, 
przeznaczony na wypoczynek, mło- 
dzież mogła spędzić z pożytkiem dla 
zdrowia fizycznego. Oprócz bowiem 
racjonalnego odżywiania i wypo- 
czynku, koloniści korzystać będą z 
ćwiczeń i gier sportowych, któremi 
kierować będą instruktorzy z Wy- 
KH Wychowania Fizycznego M, 


Młodzież kwaterować będzie w 


namiotach. Cztery razy dziennie wy- ` 


dawany będzie posiłek. Miejsc prze- 
widuje się na 100 osób, czyli, że w 


Co słychać w 


DOŚĆ POGODNIE. 


Dziś dość pogodnie, przy umiarkowanem 
zachmurzeniu „Temperatura bez zmian. Sła- 
be wiatry zmienne, 


ZMIANA GODZIN URZĘDOWANIA 
W MAGISTRACIE, 


Prezydent miasta wyraził zgodę na 
zaproponowaną przez Związek zawodo- 
wy pracowników miejskich (urzędni- 
ków) zmianę godzin urzędowania w 
magistracie w miesiącach letnich, a 
mianowicie zamiast obecnych od 814 
rano do 314 pp. — od g. 8 rano do 3 pp. 
Zmiana ta ma być wprowadzona od dn, 
15 maja r. b, 


POBÓR. 

We wtorek, 6 b. m, w kolejnym dniu 
powszechnego poboru w Warszawie 
mężczyzn ur. w r, 1909 i tych z pośród 
ur. w latach 1908 i 1907, którzy przy 
poprzednich przeglądach uznani byli za 
czasowo niezdolnych do służby woj- 
skowej, winni stawić się: 1) zamieszka- 
li w 5 i 6 dzielnicach I komisarjatu — 
w komisji poborowej Nr. 1 oraz 2) za- 
mieszkali w 3 dzielnicy II komisatja- 
tu — w komisji poborowej Nr. 2, mie- 
szczących się przy ul. Stalowej 73) 3 
zam, w 3 i 4 dzielnicach IX komisarja- 
tu — w komisji poborowej Nr. 3, mie- 
szczącej się przy ul, Dobrej 72, 4) zam. 
w 4 dzielnicy XIV kom. — w komisji 
poborowej Nr, 4 (Stalowa 73) oraz 5) 
zam. w 2 i 3 dzielnicach VI kom, — w 
komisji Ñr. 5i 6) zam. w 1 dzielnicy 
VIII kom. — w komisji poborowej Nr. 
6, mieszczących się przy ul. Husarskiej 
1, w koszarach 1 D, A, K. 


OTWARCIE WARSZAWSKIEGO LUNA- 
PARKU, 

W sobotę dn, 3 b, m. odbyło się oficjalne 
otwarcie popularnego warszawskiego Luna- 
Parku, który w roku bież, uzyskał bliższe 
i dogodniejsze tereny, leżące przy ruchliwej 
arterji, przeciętej licznemi linjami tramwa- 
jowemi, 

Ulica Zygmuntowska, wzdłuż której, tuż 
za mostem Kierbedzia, ciągną się w Parku 


ciągu 4-ch miesięcy (od 1/IV do 30/9) 
pobytu na kolonjach skorzystać mo- 
że 8 grup po 100 osób każda, razem 
800 ludzi, 

Zapisy kandydatów Kasa Chorych 
przyjmować będzie do dnia 10 maja 
r. b. włącznie, w godz. od 12-ej do 
15-ej w dnie powszednie u referen- 
tów leczniczych w następujących 
ambulatorjach dzielnicowych: 

1) przy ul. Mławskiej Nr.-8, 

2) przy ul. Puławskiej Nr. 5, 

3) przy ul. Wolskiej Nr. 52, 

4) przy ul. Jagiellońskiej 34, 

5) przy ul. Grójeckiej Nr. 30, 

6) przy ul. Marjańskiej Nr. 1. 

7) przy ul. Solec Nr. 93. 

Kandydaci winni zgłaszać się z le- 
gitymacją członkowską Kasy Cho- 
rych. Pobyt na kolonji wypoczynko- 
wej będzie bezpłatny, jedynie na po- 
krycie kosztów przejazdu, Kasa Cho- 
rych pobierać będzie od każdego z 
kolonistów po 10 zł. w 2-ch ratach 
(po 5 zł. każda) płatnych: przy zapi- 
sie i w dniu wyjazdu. 

Młodzież robotnicza winna sko- 


rzystać z kolonji wypoczynkowych i 


bezzwłocznie zapisywać się na listę 
kandydatów. Starsi powinni zachę- 
cić młodszych i ocenić wartość tej 
akcji Kasy Chorych w walce o siłę i 
zdrowie społeczne, o zdrowie naszej 
młodzieży. 


Warszawie? 


Praskim wszystkie wesołe atrakcje Luna- 
Parku, zaroiła się w sobotę tłumami publicz- 
ności, Najtłoczniej było na popularnej „ko- 
lejce napowietrzpej na '"niagarze", na wiru- 
jących kołach tańca, w pałacu czarów i w 
Lustrzanym pawilonie, 


STARANIEM POLSKIEGO AKADEMIC- 
KIEGO KOŁA PRZYJACIÓŁ LIGI NARO- 
DÓW w Warszawie odbędzie się dziś o g. 19 
w lokalu Seminarjum Prawa Międzynarodo- 
wego Uniwersytetu {gmach główny, aud. VI) 
odczyt p. Lechnickiego p, t, „Umowy haskie, 
Umowa likwidacyjna i traktat handlowy 
polsko-niemiecki”, 


KALISKI KOMITET OBCHODU 25-lecia 
WALKI O SZKOŁĘ POLSKĄ 
podaje do wiadomości, że Zjazd uczestników 
walki o szkołę polską odbędzie się w Ka- 

liszu dnia 25 b. m. 

Zgłoszenia na Zjazd i zamówienia kwater 
przyjmuje, a także wszelkich informacyj w 
sprawach Zjazdu udziela dr. A. Paczesny 
w Kaliszu, plac 11 Listopada nr. 35. 


INSTYTUT WSCHODNI (Miodowa 7). 

We śródę 7,b. m. o godz. 20 p. Jan Jawor- 
ski wygłosi swój czwarty odczyt z zakresu 
dziejów kultury chińskiej „Konfucjusz i jego 
doktryna". > 


TOWARZYSTWO KOOPERATYSTÓW 
W WARSZAWIE 


urządza dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu Do- 
mu Spółdzielczości Rolniczej, ul. Warecka 
nr, lla (wejście z bramy nr. 13) Zebranie 
towarzyskie z herbatką, poświęcone pamięci 
wielkiego entuzjasty i propagatora spółdziel- 
czości w Polsce, Edwarda Milewskiego., W 
programie osobiste wspomnienia o Milewskim 
— p. kpt, Henryk Inlender. Recytacje utwo- 
rów Milewskiego, ` 


ZE ZWIĄZKU HANDLOWCÓW (Sienna 16). 


W środę 7 b. m. o godz. 8 wiecz, odbędzie 
się zebranie miesięczne Sekcji Pracowników 
Przemysłu Metalowego. 

Na porządku dziennym sprawy organiza- 
cyjne i referat p. t. „Znaczenie Związków 
Zawodowych a kryzys gospodarczy”, który 
wygłosi Józef Gonerko, 


PPP A GA PEEP OZ AE ASAE RYGA OJ DACH PPPOE EO EPE EERPOPOEP O 


ROZTROJENIE OSOBOWOŚCI 


Znakomity psychjatra włoski prof. Buo- 
nofiglio opisuje zdumiewająco ciekawy wy- 
padek roztrojenia osobowości. 

Pod obserwacją prof, B. znajdował się 
pewien mężczyzna, któremu wytoczono spra- 
wę o bigamję, a właściwie o trigamję. 

Ów ciekawy typ jest właściwie człowie- 
kiem zdrowym, ale co dwa, trzy lata zmie- 
nia swoją osobowość i za każdym razem pa- 
mięć dawnych swoich przeżyć w poprzed- 
nim okresie, Za każdym razem uważa się za 
kawalera i w najlepszej wierze zawiera no- 
we małżeństwo. j i 

Po raz pierwszy ożenił się on z sycylijs- 
ką dziewczyną w Messynie, w dwa lata po- 
tem przeniósł się do Neapolu, a straciw- 
szy pamięć o Sycylji, ożenił się w Neapo- 
lu i tam dochował się czworga dzieci. 

Przyszła wojna. Po ciężkich przejściach 
wojennych — znowu traci pamięć, po de- 
mobilizacji wraca do Rzymu, gdzie - zawie- 
ra małżeństwo po raz trzeci, 

Poprzednie dwie jego żony nadaremnie 
poszukiwały go przez całe lata, aż wreszcie 
znalazły go spokojnie żyjącego w stolicy. 

Jest to niemały kłopot dla włoskich władz 
sądowych, czy uwolnić oskarżonego od ka- 


ry za trigamję i którą z jego żon uznać za 
prawowitą. 


Ten dziwny wypadek pobudza do pew- 
nych refleksyj na temat pamięci w małżeń- 
stwie. Istotnie, nie zdarza się nam zapom- 
nieć, że jesteśmy żonaci, natomiast zapomi- 


namy o jutrze, o przyszłości naszych małżo- |. 


nek, zapominamy tak o dniu jutrzejszym, 
jak ów dziwny Italczyk zapomniał o dniu 
wczorajszym. 


A przecież zupełnie łatwy jest sposób 
zabezpieczenia żonie spokojnego jutra, Wy- 
starczy zawrzeć w PKO Ubezpieczenie życio- 
we, wystarczy opłacić miesięcznie kilkanaś- 
cie czy kilkadziesiąt złotych, aby po latach 
kilkunastu jedyna towarzyszka naszego ży- 
cia miała do swej dyspozycji poważny fun- 
dusz, zabezpieczający spokojną emeryturę 
życiową, 


Polisa PKO; którą uzyskać można bez ba- 
dania lekarskiego, jest doskonałym dowodem 
dobrej pamięci o żonie, > 


Pamiętajmy o tem : 
: Lubicz. 


59 ARCYFILM 


„2 DN PUDOWKINA 


(NIEPRZEJEDNANI) 


Pierwszy dźwiękowy film 


COLLEEN MOORE 


w 10 akt. dramacie 


dramat w 10 aktach z czasów przewrotu 
bolszewickiego w Rosji. Nadprogram 


a na e Slane EE wóswóK 0h 
Ryszard Berthelmess 1 Betty Compson 
w filmie dźwiękowym 


„NIEWINNY GRZECH" 


W roli męskiej 
ANTONIO MORENO 


rogram dodatki dźwiękowo-śpiewne 


aan COLOSSEUM" 


Ceny zniżone: ZŁ 1 i 1.50. 


„Gwiaździsta Eskadra" 


Według scenarjusza por, Pilota Janusza Meissnera 


Reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO, 


W rolach głównych: BAŚKA ORWID, JANA KRYSTA, JANUSZ 


HALNY, JEŻ KOBUSZ, ANDRZEJ KAREWICZ, STEFAN SZWARC 
Kierownik literacki K. A. Czyżowski. Zdjęcia: A. Wywerka, G, Kryński, A. Wawrzyniak 
Dekoracje: E. Stepaniak, Asystentreżysera: A. Penkalski. Eksploatacja: Feniks. 
Powiększona orkiestra pod batutą A, Bukina. Na scenie wielka rewia p. t. 
„Elektryczna miłość'* — Reżyserji i z udziałem Walerego Jastrzębca. 


Nad 


N. Świat 19. 
Pocz. o g. 6. 


Kino 


dźwiękowe TĘCZA 


Początek seansów: 6.15 ost. 10.15. 


MAURICE CHEVALIER | 


Przejazd 9 (obok 
Pałacu Mostowskich) 


nożyk iz 


PIEŚNIARZ PARYŻA 


Nadprogr. Najnowszy dźwięk. tygodn. 
oraz śpiewno-muzyczne atrakcje. 


EEA 


TAMKA 34 


Kino WISE vis a vis Cyrku 


Dla młodzieży dozwolone . 
Wielki podwójny program 15 akt. razem 


ROD LA ROQUE 


w przepięknym filmie p. t, 
BANDYTA 
(O krok od śmierci) 


ACH TE NERWY 


arcywesoła farsa 


GE 
2ZOODQOODODOOLODODODODOCOCOO0OO 
m Śniadeckich 5 

REWJA „ZNICZ” Podcz 5,15, 


Najznak. tragiczka ameryk. 


NORMA TALMADGE 
w filmie najnowszej KOBIET A 


pójść do Znicza“ — Gościnne występy 


00000000 


(o wyświetlają kina? 


Astra: „Dzwonnik z Notre Dame", 
Apollo: „Pułapka miłości”, 
Atlantic: „Pieśń żywiołów”. 
Casino; „Moralność pani Dulskiej”, 
Capitol: „Niewinny grzech”. 
Colosseum: ,Gwiazdzista eskadra”, W ma- 
łej sali: „Władca stepów”. 
Filharmonja: „Hadżi Murat”. 
- Hollywood: „O honor siostry“. 
Europa: „Samotni'”, 
Kometa: „Zagłada od wschodu”, 
Miejski: „Małżeństwo na złość”. 
Pan: „Zaklęta rzeka”, 
Pola Negri Palace: „Atlantic”. 
Palace: „Znajoma z ulicy". 
Splendid: „Rio Rita" z Bebe Daniele. 
Stylowy: „Dzieje małżeńskie". 
Światowid: „Poganin* z Ram. Novarro. 
Tęcza; „Pieśniarz Paryża" z M. Chevalier, 
Wisła: „Skazaniec ze Stambułu”. 
Wodewil: „Zaczarowany dywan". 
Znicz: „Kobieta” z Normą Talmadge. 
Akropolis: Nieczynny. 
Bajka: „Człowiek, który kręci". 
Czary: „Dusze w niewoli”, 
Era; Kino nieczynne. 
Helios; „Uroda życia”. 
Italja: „Kobiety nie do małżeństwa 
Lotos; „Władczyni miłości”. 
Lux: „Wyspa rozkoszy”. 
Mewa: „Noc miłosna skazańca”. 
Mużą: „Usta zbyt czerwone”. 
Nowości: Nieczynne. 
Promień: „Indyjska krew”. 
Praga: „Zdrada stanu”. 
Petit Trianon: , ,Ta, która pokonała wiel- 
bląda”. ` 
Riviera: „Kobieta, grzechu pragnie”, 
Świt: „Dziewczę z Kairu", 
Staromiejski: „Z dnia na dzień”, 
Sokół; „Szofer jaśnie pani”, 
Ton: „Dzika orchidea", 


sze ojcostwa”. 
Uranja: „Ferma niebieskich lisów”, 
SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO- 
SZENIACH. 


Robotnicy popieralcie 
swoje pismo 


„Mała Sala": „WŁADCA STEPÓW” Dla młodzieży dozwolony. 


= mL Ł 


Tombola: „Postrach Singapuru”. „Rozko- | 


Kino-Teatr oś A S T R A“ DZ ay Ą 


Potężny film ' 


s 6e 
„Anastazja 
Tragedja córki Cara Mikołaja 
W roli głównej Lee Parry. 
Na scenie: Re wj a. 
Udział biorą: Pp. Marski, Modrzewska, Nowo- 
wiejski oraz duet muzykalno-taneczny i śpie- 
waczy Janaszków. 


ba ZEE 

OSTATNIE DNI! 

tydzień 
mEn 6 rekordowega 
powodzenia 


Moralność Pani Dulskiej 


Pierwszy polski film dźwiękowo- 
3 śpiewny i mówiony. Pierwsze pole 
skie słowo z ekranu wygłosi 
Dźwiękowe 
kino 


Józef Wegrzyn Sa 
CASINO PA 6, Bi 10 
Ceny biletów 
zniżone: 


I balkon, 250 parter, 


Nowy-Świat 43. 


„W 0 D E W I £” Początek g. 5-ej 


KRÓL PUSZCZY 
| Wielki film pełen sensacji i emocji z krainy 
dzikich zwierząt! 
Najpotężniejsze arcydzieło filmowe wszystkich 
czasów! 
Film, jakiego dotąd nie było! 
Film ten muszą widzieć wszyscy! 


Nowootworzone wytworne 


LL 
irva „EUROPA 


ul Smocza róg Gęsiej. Początek o g 6-ej, 


TALEMNICA 


TORU WYŚCIGOWEGO 


W roli gŁ Marion Nixow 
Na scenie wielka rewja wiosenna w 10 obra' 
zach p, t. „Jedziemy na całą parę" 
z Edwardem Redenem na czele. oraz balet 


Tacjan-girls. 
i A 
„NO KOMETA“ HON 
Tel. 48-51. 


Pierwszy film w Warszawie jako zero ekranę 
GRZESZNICY 


Wielki rewelacyjny film krajowej produkcji. 
W rolach głównych Jerzy Marr, Greta 


Graal-Podwalska, Marjan Jednowski 


Na scenie nowozaangażowany zespół 
artystyczny z duetem Aleksandryjskich 


` DŹWIĘKOWY KINO-TEATR MIEJSKI 


f 
| Pocz. godz. 6% pp. Niedz. i pa odd A 


Hipoteczna 8 
Pocz, godz, 6,30 Dia młodzieży dozwolony 


RAMON NOVARRO 
i ANITA PAGE 


we wspaniałym dźwiękowcu p. t. 


„SKRZYDLATA FLOTA" 


Nadprogram 


NIEMY" DONNE SOA DA E — | 
Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy | 


m 
| POLA NEGRI PALACE 


WIERZBOWA 7: Tel. 330-77. 
Film dźwiękowy który olśnił cały 


świat p. t. 


ATLANTIC 


Reż. wielkiego E. A. Duponta 
Wytw. Bip, Londyn. | 


i Bilety ulgowe nieważne. 
m zm ze p a a 
i gpm D ONORE DUIDE DABE EE 


Kae śżwiękowe „ŚWIATOWID”] 


Marszałkowska 111. Pocz. 4, 6, 8i 10 


Śpiewający Ramon Novarro 


| 
| r 
I POGANINI 


to obecnie jedyny dźwięk. sukces świata 
Nadprogram — Wielka Rewja no- 


| Mz: przebojów i aktualności MG m | 
AACR PIKSZKEA RION DOBRZE BOUE WAEA 


e 


„ROBOTNIK”, wtorek, 6 maja 1930 r. 


TEOMAN Str 6 OEE UOWKEWA WZORZE RAEC 
La 


SŁYNNY OBRAZ MENZLA SPRZEDANY 


Słynny obraz Menzla, przedstawiający pożegnanie Bliichera z Kellingto- 
nem, został sprzedany przez b. niemieckiego następcę tronu — Holendrom. 


kain aa WANA GE POGEAG AGE a a 


W OKRESIE „RADOSNEJ TWÓRCZOŚCI" 


28-letnia Stanisława Zawistowska, bez za- 
jęcia i bezdomna, otruła się kwasem siar- 
czanym i jodyną w bramie domu Żórawia 49. 
— 32-letnia Kazimiera Guglerowa, dozor- 


czyni więzienia, otruła się sublimatem w 
mieszkaniu własnem przy ul. Radnej 4. 
Wspomniane desperatki Pogotowie przewio- 
zło do szpitala Dz. Jezus. 


ZNACZNA KRADZIEŻ FUTER 


Przy ul. Hożej 40 nieznani sprawcy, 
za pomocą podrobionych kluczy dostali 


| 


się do sklepu kuśnierskiego Walentego | 


Kocimskiego i skradli: 2 palta karaku- 
łowe, jeden żakiet, 2 futra małpie, 204 
skórki: skunksy, foki, piżmowce, kara- 


| 


kuły i nurki oraz 9 kołnierzy: nurko- 
wych, tumakowych i skunksowych. Po- 
szkodowany oblicza ogólne straty na 16 
tys. zł Sklep był asekurowany od kra- 
dzieży. 


POŚCIG I UJĘCIE PODKOPYWACZÓW 


Przy ul. Złotej 29, syn lokatora tegoż 
domu Jan Iglicki, udawszy się do piw- 
nicy, usłyszał podejrzane szmery w są- 


siedniej piwnicy, należącej do Joachima _ 


Bączka. 

Iglicki zawiadomił o tem spostrzeże- 
nia żonę dozorcy domu Antoninę Kró- 
lową. Ta uzbroiwszy się w miołtę, zaś 
Iglicki w straszak, poszli do piwnicy. 
Wkrótce natknęli się oni w korytarzu 
na 2-ch drabów, którzy chyłkiem przy 
ścianie zamierzali umknąć. Królowa zła- 
pała jednego z opryszków, lecz ten wy- 
rwał się i pchnął dozorczynię na ścia- 
nę, poczem obaj rzucili się do ucieczki, 

Iglicki zaczął strzelać ze straszaka. 
Złoczyńcy zaczęli uciekać ulicą Złotą, 


lecz na alarm dozorczyni i lokatorów 
jednego ujęto na rogu ul. Złotej i Wiel- 
kiej. Drugi wpadł do domu Sienna 13, 
gdzie zamknął się w ogólnej ubikacji, 
skąd został wyprowadzony przez do- 
zorcę, Ujętymi okazali się: Józef Nowa- 
kowski i Antoni Michalski, Jak się o- 
kazało, byli to podkopywacze, którzy 
planowali dokonać zamachu na maga- 
zyn bielizny i galanterji Bronisława Kal- 
barczyka. Ustalono, że zdołali oni wy- 
jąć już kilka cegieł w sklepieniu piwni- 
cy. Na miejscu niedoszłego przestęp- 
stwa znaleziono 2 duże torby papiero- 
we, świder. korbę, łom, zapałki, świe- 
ce i stary parasol. Złoczyńców przepro- 
wadzono do urzędu śledczego. 


KRADZIEŻ 


W niedzielę pomiędzy godz. 10 a 11-ą 
wieczorem z mieszkania parterowego 
przy ul. Grójeckiej 45, Franciszkowi 
Gryszka, została skradziona pościel, bie- 


POKĄSANA PRZEZ ŻMIJĘ 


16-letnia Zofja Królikiewiczowa (No- 
wogrodzka 2), będąc w ub. święta u 
znajomych w Błoniu, została ukąszona 
w lesie przez żmiję w prawą nogę. K. 


lizna, obuwie i maszyna „Remington- 
Portable" Nr. 49567. Poszkodowany wy- 
znaczył nagrodę 200 zł, za pomoc w od- 
zyskaniu skradzionych przedmiotów, 


przewieziono do ambulatorjum Pogoto- 
wia, gdzie lekarz stwierdził zakażenie, 
przeto skierował poszwankowaną do 
szpitala św. Ducha. 


Z Ba 


R 


zniszczył „cały kompleks domów. Ponieważ pożar wybuchł podczas nakręcania 
filmu, aktorzy musieli ucie kać w kostjumach na ulicę 


mt 


| Następnie, 
| warstw robotniczych z arcydziełami literatu- 


TEATR I MUZYKA 
Dziś w teńtruch miejskich 


Wielki 

o8 w. „Toska“ 
Narodowy 

o 8 w. „Dom złamanych serc“ 


Letni 


o 8 w. „Maman do wzięcia“ 
amena seam am aens EA m m m 


TEATR ATENEUM. Pełna poezji i hu- 
moru baśń o „Księżniczce chińskiej Turan- 
dot” graną będzie tylko do 6 maja włącznie. 
celem zapoznania szerokich 


ry światowej wystawia teatr Ateneum ucie- 
szną komedję Moliera w przekładzie Boya- 
Żeleńskiego „Chory. z urojenia”. 

TEATR WIELKI. Dziś „Tosca*. 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Ber- 
narda Shaw'a „Dom złamanych serc”. 

TEATR LETNI. „Maman do 
wzięcia”. 

TEATR POLSKI gra codziennie „Volpone” 

TEATR MAŁY. Dziś i jutro „Piorun z ja- 
snego nieba”. Rok 

TEATR „MORSKIE OKO". 
Warszawy”. sk 

TEATR „QUI PRO QUO". Dziś powtórze- 
nie premjery nowej aktualnej rewji p. t: 
„Budżet wiosenny”, w której wystąpi cały 
zespół teatralny. ch 

OPERETKA WARSZAWSKA, Marszał- 
kowska 114 Dziś i codziennie „Rozwód Pie- 
rota". 

„WESOŁY WIECZÓR". Codziennie rewja 
p. t. „Podróż naokoło świata". 

TEATR „MIGNON", Dziś rewia p. t. 
„Niech żyje śmiech”, 

CYRK STANIEWSKICH. Walki, 


POKAZ RYTMICZNO - PLASTYCZNY. 


W czwartek, dnia 8 maja, o godz. 8.15 w 
sali Tow. Hygienicznego, odbędzie się recital 
rytmiczno - plastyczny, w wykonaniu Henry 
Garbmanna, W programie najcelniejsze u- 
twory Chopina, Bacha, Mandelsohna, Beetho- 
vena i Haydna. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety do 
nabycia w biurze „Icar” (Hotel Europejski). 


ZAPROSZENIE DYR. SZYFMANA 
DO PRAGI. 


Czesko - słowacki Związek Dramatyczny, 
skupiający w swojem łonie autorów drama- 
tycznych i krytyków, zaprosił dyrektora 
teatru Polskiego i Małego, Arnolda Szyfma- 
na, do Pragi, dla zapoznania go z czeskiem 
życiem teatralnem 


Codziennie 


„Uśmiechy 


Równocześnie dyrektor: Szyfman wygłosi 
w Pradze odczyt p t „O sztuce 
nia teatru" 


Dn BR Zw ZA ty Aa ZEE PA, (O A pF RO JE 


DR. HALFERN 


prowadze- 


został mianowany prezydentem niemiec- 
kiego Pomorza, 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE 


FOTOGRAFJE 
y 15 = 


portów 
wykonywa Za- 
kład Fotograficz 


Ogłoszenia drobne 


PATEFONY, 
ay „ŁEONARE, Ne DARLOFONY i 


wy-Swiat 21. x 
Lod a — x |menty muzyczne w wiel- 
i | LIAR II kim wyborze oraz pły- 
A jna dogodnych warun- 
BERMAN naucza pręd: |kach, po cenach naj- 


ko piękni ,  |niższych, poleca Fei- 
rrn Wax, 5 |genbaum, Bielańska 1. 


'|ty najnowszych nagrań | 


| z Górnym (Ś.). W wadze lekkiej wynik nie- 
| rozstrzygnięty uzyskał Głowacki (W.) z Bo- 
| chnikiem (S). W wadze półśredniej Wysocki 


RODOPY FEE E WENN Nr. 120 RD 


ZMIANY NA NIEMIECKICH PLACÓWKACH 
DYPLOMATYCZNYCH 


Dotychczasowy poseł niemiecki w Kopenhadze Hassel (z prawej) został 
mianowany posłem w Białogrodzie na miejsce zmarłego dr. Kostera. 
Richthoien (z lewej) zostanie miano wany posłem w Kopenhadze na miejsce 


Hassla. 


ZE SPORTU 


ODPRAWA DELEGATÓW KLUBÓW ROBOTNICZYCH . 


Przypomina się wszystkim R. K, S. 
zrzeszonym w W, R. S. K. O., że w dniu 
7-ym b. m., t. j. w środę, o godz. 6 m. 30 


pod rygorem organizacyjnym winny 
przysłać swoich delegatów. Z klubów 
prowincjonalnych specjalny kładzie się 


wieczorem odbędzie się w lokalu W, R. | nacisk na: „Pocisk* z Rembertowa, 
S. K. O., Flory 1, Odprawa Delegatów | „Promień* z Żyrardowa i „Pogoń” ą 
klubowych, na którą wszystkie kluby | Grodziska, 


PIERWSZE WIEŚCI Z RZYMU 


W pierwszym dniu międzynarodowych za- 
wodów hippicznych w Rzymie, w konkursie 
o nagrodę Esquilino (kategorja precyzyjna), 


BOKSERZY STOŁECZNI PRZEGRYWAJĄ NA ŚLĄSKU 
A WYGRYWAJĄ W WILNIE 


| Wieczorek (S) wygrał z Garbarzem. W wadzą 
półciężkiej Mizerski (W) po zaciętej walca 
przegrał z Wystrachem (S). W wadze cięż- 
kiej wreszcie Finn (W) przegrał z Woczką 
(S). 

W Wilnie wyniki były następujące: W wr 
dze koguciej Borenstein' (Warsz.) wygral 
na pkt. z Gudalewskim (Wilno), w w. piór- 
kowej Orlicz (Warsz.) zwyciężył Smoktowi- 
cza (Wilno), w w. lekkiej Wolski II (Warsz.) 
pokonał Komporskiego (Wilno), w wadze 
półśredniej Strzelec (Warsz.) przegrał z Mi- 
ronowskim (Wilno) ,w wadze średniej Kar- 
piński (Warsz,) uległ Wojtkiewiczowi (Wil. 
no), wreszcie w w. ciężkiej Kantor (Warsz,) 
wyszedł na remis z Dzurescu (Wilno). 


pierwsze miejsce zajął Włoch Borsarelli. 
Por. Rojcewicz na Blackboyu zajął czwar: 
te miejsce, a rtm. Królikiewicz siedemnastę. 


W niedzielę pięściarska reprezentacja War- 
szawy walczyła na 2 frontach: w Katowi- 
cach i Wilnie. Na Śląsku nasi bokserzy prze- 
grali wysoko 12:4, natomiast w Wilnie wy- 
grali 7:5 pkt. Wyniki techniczne zawodów 
podajemy poniżej: 

W Katowicach poszczególne walki dały 
wyniki następujące: Waga musza: Kazimier- 
ski (Warszawa) uległ na pkt, Moczce (Śląsk). 
W wadze koguciej Goss (Warsz.) zwyciężył 
zdecydowanie Pykę (Śląsk), W wadze kogu- 
ciej Anders (W.) przegrał wysoko na pkt. 


(W.) walczył bez rezultatu z Koniecznym (S). 


warszawskie radjo? 


Co usłyszymy przez 


|! PAT. 11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 


11.30 — 11.45. Przegląd prasy krajowej 
12.10 — 
13.10 Radjowy poranek szkolny. 13,10 Ko- 
munikat meteorologiczny. 13.20 — 14.40. 
Przerwa. 14.40, Komunikat gospodarczy. 
15.00 „Chwilka lotnicza” wygł mjr. pil. K. 
Kwieciński, 15,15 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystóów: „Sprawa polska podczas 
wojny światowej”, Odczyt II-gi—wygł. prof, 
Mościcki. 15.35 Odczyt z cyklu wykładów 
dla maturzystów: „Polska współczesna”. 
Odczyt III-ci — wygł. prof. Aleksander Ja- 
nowski. 16.15 — 17,00 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych. 17.00 Pogadanka p t. „Prak- 


ROBOTNICY Postdy Awnaję A 
POPIERAJCIE wszystkiem stsciwenci |. 
SWOJE PISMO Ńiocyktowych Te" | 
CODZIENNE ira azo wiec- 


tyczne sukienki letnie” wygł p. Well (J. 
Kiewarska). 17.15 — 17.40 „ Owycieczkach 
w okolice Warszawy” opowie p. J. Koło- 
dziejczyk. 17.45 Koncert popularnly, Wyko: 
nawcy: Orkiestra P .R. pod dyr. J, Ozimiń: 
skiego, Ruta Krongold (skrzypce), Stan. 
Podgórski (baryton) i prof, Ludwik Urstein 
(akomp.). 18.45 Rozmaitości. 19.20 Transmi- 
sja z teatru Polskiego w Katowicach. Pg 
transmisji komunikaty, 

TRANSMISJA „BALU MASKOWEGO*. 

Dnia 6 maja transmitują wszystkie polskie 
stacje nadawcze z teatru Polskiego w Kato- 
wicach 3-aktową operę J. Verdiego „Bal 
maskowy”. 


MRM. 5 EB RA ZORRO REPÓŃ zj 


OTWARCIE SEZONU ŻEGLARSKIEGO 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—, Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, 
. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droże 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie, 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


Ogłoszenia tabelaryczne o 50 pr 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


drobne za wyraz gr. 20. 


je Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P.S. 


